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ZWIĄZEK TABORCZYKÔW

W niniejszym  artyku le  przedstaw iam  spraw y Związku Taborczyków , 
organizacji utw orzonej w 1905 r. i zrzeszającej Polaków kończących 
szkoły rolnicze w czeskim m ieście Tabor. Podstaw ę źródłow ą opraco ­
wania stanow ią W sponwienja  z Taboru — zbiór opublikow anych 
w 1929 r. w spom nień szkolnych taborczyków 1, pow stały  pod ausp ic ja­
mi Związku, oraz ukazująca się na łam ach „G azety Rolniczej" kronika 
Związku. Pew ne dane o polskich skupiskach studenckich za gran icą 
czerpię z p racy  A. K arbow iaka2. Nowsze badania nad studiami ro ln i­
czymi Polaków za granicą, w W iedniu przeprow adził S. Brzozowski*. 
O publikow ałem  już artyku ł o Stow arzyszeniu Puław iaków , podobnej 
do Związku Taborczyków  organizacji w ychow aw czej, zrzeszającej Po­
laków  kończących naukę w Insty tucie G ospodarstw a W iejskiego i Leś­
nictw a w Puław ach (1969— 1915)4, a zam ierzam  opracow ać jeszcze dzia­
łalność Związku Dublańczyków -A gronom ów, w k tórym  z kolei zorgan i­
zowali się w ychow ankow ie A kadem ii Rolniczej w Dublanach.

Szkolnictwo rolnicze w Taborze da tu je  się od założenia w 1866 r. 
K rajow ej W yższej Szkoły Rolniczej, przem ianow anej w następnym  ro ­
ku na K rajow y Insty tu t Rolniczy, a później, w  1900 r., na Królew sko- 
-Czeską Akadem ię Rolniczą. Dopiero Akadem ia stanęła na praw dziw ie 
wysokim poziomie nauczania, jak  i prac badaw czych, natom iast Szko­
ła i Insty tu t reprezen tow ały  sobą typ średniej szkoły rolniczej. A ka­

1 W sp o m n ien ia  z Taboru.  W y d aw n ictw o  K ola T aborczyków  przy Związku R ol­
n ik ów  i L eśników  z W yższym  W ykszta łcen iem , red. S. J a n k o w s k i ,  W arsza­
wa 1929.

* A. K a r b o w i a l t ,  M ło d z ie ż  po lska  akad em ick a  za granicą, 1795— 1910, Kra­
ków  1910.

3 S. B r z o z o w s k i ,  Studia rolnicze,  leśne  i w e te r y n a r y jn e  P o la k ó w  w  W i e d ­
niu od p o ło w y  XVIII do  XX w ieku ,  W roclaw  1967.

* J. S o c h a ,  S to w a r zy s ze n ie  P u ław iaków ,  „Acta U n iversita tis Lodziensis" 1984, 
Folia h istorlca  18, s. 95— 97.



dem ia sta ła  się m iędzynarodow ym , słow iańskim  ośrodkiem  kształcenia 
rolniczego. Po nauką przyjeżdżała tu taj młodzież różnych narodów  sło ­
w iańskich, także i polska, początkow o sporadycznie, liczniej od 1890 r., 
a od czasu rew olucji 1905 r., gdy K rólestw o Polskie dotknęła fala r e ­
presji szkolnych, Polacy zaczęli dom inow ać sw ą liczebnością i ak tyw ­
nością w śród słuchaczy w szystkich nacji, n ie  w yłączając Czechów. Pod 
względem społecznym  przew ażali w śród Polaków  synow ie ziem ian i to 
bardziej m ajętnych.

Ja k  w szędzie w środow isku akadem ickim , tak  i tu taj, słuchacze tw o­
rzyli sw e organizacje o charakterze sam okształceniow ym  i samopom o­
cowym. N ajpierw , w roku  1893 pow stało  Kółko Polskie, k tó re  w 1903 r. 
zostało p rzekształcone w Czytelnię Polską A kadem ików  Rolników w Ta­
borze, nazyw aną też C zytelnią Polską. Istn iała  jeszcze o rganizacja 
Bratnia Pomoc j ko rporacja  „Świteź", a le  n ie  dorów nyw ały  one Czy­
telni an i swym  znaczeniem , an i skalą w pływ ów  na kolonię polską. 
Założenia ideow e kolonii polskiej początkow o rozw ijały  się pod w pły­
wem prądów  organicznikow skich, a następn ie  od końca XIX w. — Ligi 
N aiodow ej i N arodow ej D em okracji. Były to  trendy  przew ażające, 
oga in ia jące  w iększość słuchaczy polskich, obok k tó ry ch  m arginaln ie 
u jaw niały  się w pływ y socjalistyczne i konserw atyw no-ugodow e.

Z krajem  taborczycy w iązali się początkow o za pośrednictw em  pro- 
endeckiej o rganizacji „Ognisko", a następnie, p rzed  I w ojną św iatow ą, 
poprzez ruch  d rużyniacki i strzelecki. W  czasie w ojny w ielu z n ich  
wstąpiło do Legionów Piłsudskiego. U trzym yw ali też kon tak ty  z pol­
skimi słuchaczam i szkół górn iczych  w czeskim  Przybram iu i w s ty ­
ry jsk im  Leoben.

Szkoła w  Taborze i je j otoczenie o tw ierały  słuchaczom  polskim  d ro ­
gę do poznania ku ltu ry  Czechów, k roczących  wów czas drogą odrodze­
nia narodow ego i ekonom icznego postępu, now oczesnej organizacji ro l­
nictw a i rozw oju społecznego wsi. O siągnięcia czeskie w zbudzały więc 
w śród słuchaczy polskich za in teresow an ie  i chęć naśladow ania  ich w e 
w łasnym  kraju .

W A kadem ii przyw iązyw ano dużą w agę do  p rak tycznej nauki za­
wodu rolnika. P row incjonalny ch arak te r T aboru ułatw iał w ykorzysty ­
w anie okolicznych wsi i folw arków  do ćwiczeń i dla w ykładów . Do­
stępne też były najbliżej położone oddziały społecznych organizacji 
ro ln iczych i zakłady przem ysłu rolniczego. Ponadto szkoła m iała ogród 
botaniczny, dobrze urządzony folw ark w łasny, w  k tó rym  słuchacze mo­
gli oglądać w szystkie działy  gospodarstw a w iejsk iego  i najnow sze m a­
szyny rolnicze. N auczanie szkolne uzupełn iały  częste p rak tyki, w ycie­
czki po k ra ju  i w akacy jny  ku rs m elioracyjny.

W  szkole obow iązyw ał język  w ykładow y czeski, a le  poza w yk ła­



dem istn iała w ykorzystyw ana przez Polaków  swoboda posługiw ania się 
językiem  polskim  i rozw ijan ia w łasnego życia kulturalnego . Drogą sa- 
m ouctw a Polacy uzupełniali sw e w ykształcenie elem entam i niezbędnej 
im w k ra ju  w iedzy społecznej. System atycznie grom adzili w łasną b i­
bliotekę, w k tó re j znalazły się podstaw ow e dzieła rolnicze, książki 
i czasopism a gospodarcze i społeczne oraz dzieła polskiej lite ra tu ry  n a ­
rodow ej. Po I w ojn ie  św iatow ej biblio teka ta, licząca k ilka tysięcy to ­
mów i szczęśliw ie przechow ana w Taborze, decyzją Koła została p rze­
kazana częściow o M acierzy Polskiej na  Śląsku Cieszyńskim , do k tórej 
trafiała lite ra tu ra  społeczna i be le trystyka; dzieła rolnicze i p rzy rodn i­
cze sprow adzone do k ra ju  przekazano do zbiorów Związku Rolników 
i Leśników z W yższym  W ykształceniem .

1 w ojna św iatow a przerw ała  napływ  Polaków  do Taboru, po w ojnie 
szkoła przestała  funkcjonow ać.

Do szkół taborsk ich  uczęszczało kończąc naukę z dyplom em  lub 
bez dyplomu) ok. 500 Polaków, przew ażnie pochodzących z terenu  za ­
boru rosyjskiego, zwłaszcza z Królestwa, Polskiego-11.

W 1905 r., z in icjatyw y grupy taborczyków , w K rólestw ie Polskim 
(przy Sekcji Rolnej Tow arzystw a Popierania Przem ysłu i Handlu) po ­
w stał jako  o rganizacja w ychow aw cza, poszkolna, Zw iązek Taborczy­
ków. Po rozw iązaniu Sekcji w 1907 r. Zw iązek zbliżył się do pow sta łe­
go w jej m iejsce C en tralnego  Tow arzystw a Rolniczego (CTR). W  1914 r. 
Zw iązek zrzeszał razem  126 osób, w tym  byłych w ychow anków , jak  
i ak tua lnych  słuchaczy Taboru. Po w ojnie, gdy A kadem ii Taborskiej 
już n ie  było i n ie  było też potrzeby  w yjeżdżania po naukę rolnictw a 
za g ran icę  w takim  stopniu  jak  p rzed  wojną, dopływ  now ych sił do 
Związku osłabł. O rganizacja została w ięc skazana najp ierw  na s tag n a­
cję i dalej na kurczenie  się jej szeregów. Był to  jeden  z w ażniejszych 
powodów , by w 1921 r. p rzystąp ić  do tw orzącego się w ów czas Związku 
Rolników i Leśników z W yższym  Wykształceniem®. N ie oznaczało to  
oczyw iście zerw ania dotychczasow ych więzi z C entralnym  T ow arzy­
stw em  Rolniczym, k tó re  istn iało  do 1929 r. Związek T aborczyków  zrze­
szał wów czas ok. 160 osób7. Przez ten  czas, od chwili pow stania

» Z w ią zek  T a b o rc zy k ó w ,  „Gazeta Rolnicza'" 28 XI 1908, nr 48; Zjazd  k o leżeń sk i  
ta b o rc zy k ó w ,  tam że, 1 XI 1912, nr 44,- O d e z w a  d o  c z ło n k ó w  Z w iązku  T a b o rc zy k ó w ,  
tam że, 5 V  1916, nr 17— 18; Zebranie  o rg a n iza cy jn e  Z w iązku  T a b o rc zy k ó w ,  tamże,
14 XII 1917, nr 50; Zebranie  Z w ią zk u  T a b o rc zy k ó w ,  tam że, 6 VI 1919, nr 23;
S. J a n k o w s k i ,  Tabor i ta b o rc zy cy ,  tam że, 8 IV  1926, nr 13— 14; Ze Zw iązku
T a b o rc zy k ó w ,  „Ziemianin" 1918, nr 3.

® Z w ią zek  R o ln ików  i L eśn ików  z  W y ż s z y m  W y k sz ta łc e n ie m  i j eg o  rola  
w  k sz ta ł to w a n iu  p o lsk ie j  m yś l i  roln icze j,  W arszaw a 1937, s. 17.

7 A rchiw um  A kt N o w y ch  w W arszaw ie, C entralne T ow arzystw o R olnicze, Sygn.
0009, k. 75, P rotokół z posiedzen ia  K om itetu CTR, 16 III 1929.



w 1905 r., p rezesem  Związku był Zygm unt Chrzanowski, a sekretarzem  
Stefan Jankow ski, k tórzy  w łożyli najw ięcej w ysiłku w pow stanie  i dzia­
łalność organizacji, oni też najw ięcej przyczynili się do utrzym ania jej 
w struk tu rze  działania CTR.

W zam ieszczonym  we W spom nieniach  sp isie  502 Polaków uczących 
się w szkołach taborsk ich8 w yodrębnia się grupa. 314 osób, (63%), k tó ­
rych  nazw iska zostały opatrzone pew nym i inform acjam i o charak terze  
zaw odow ym  i społecznym . Przy nazw iskach pozostałych 188 słuchaczy 
(37%) takich danych brak. A nalizując zaw arte inform acje ustalam y na­
zw iska ziem ian i z kolei w śród nich nazw iska posesjonatów  — w łaści­
cieli dóbr. O kazuje się, że jedni byli nimi w przeszłości dalszej lub 
w skazuje, że w czasie opracow yw ania W spom nień  posiadali m ajętność 
ziem ską. O każdym  kogo należałoby um ieścić w grupie  pierw szej — tj. 
byłych w łaścicieli ziem skich — zapisano: „gospodarow ał na w łasnem " 
dodając: początkow o, najpierw , później. Drugi, najczęściej spotykany 
sposób określania stosunku w ychow anka szkoły do posiadania m aję t­
ności w przeszłości sprow adza się do słów: „ [gospodarow ał na] w łas­
nym  m ajątku", „gospodarow ał u s ieb ie '1, „gospodarow ał w..." i po d a­
w ano tu taj m iejscow ość, okolicę, region itp. lub że m ajątek  ziemski 
„miał" czy też „stracił”. W tym  ostatnim  przypadku objaśn iano  zazw y­
czaj, że u tra ta  m ajętności była w ynikiem  okoliczności losow ych, n a j­
częściej w ojny i rew olucji rosy jsk iej.

N ie ma pew ności co do s ta tu su  społecznego i m ajątkow ego tab o r­
czyków przedstaw ionych jako  „gospodaru jących  w..." N iekoniecznie 
m usieli oni być posesjonatam i. Dopuszczając w  tym  przypadku możli­
wość błędu (cztery osoby) w ustaleniach, przyjm ujem y liczebność tak  
określonej grupy byłych w łaścicieli ziem skich na 38 osób. Co do gru- 
РУ drugiej, ak tualnych  w łaścicieli ziem skich, używ a się tak ich  ok reś­
leń, jak : „w łaściciel ziem ski", „posiada m ają tek  w łasny", „mieszka 
w m ajątku  w łasnym ", „gospodaruje na w łasnym  m ajątku", „gospodaru­
je  na w łasnem ", „gospodaruje u siebie". Również i tym  razem  n ie  mo­
żna z całą pew nością do g rupy posesjonatów  w liczyć gospodaru jących  
„u siebie" (pięć osób). Łącznie jednakże z nimi cała grupa taborczyków - 
-ziemian, ak tualn ie  posesjonatów , obejm uje 69 osób.

Dalej w yodrębniam y 9-osobową grupę dzierżaw ców  ziemskich, w śród  
k tó rych  dzierżaw ą zajm ow ało się ak tua ln ie  pięć osób, a cztery  w  dal­
szej lub bliższej przeszłości; 34 osoby w ystępu ją  jako  zarządcy m ają t­
ków  ziemskich, w tym 14 w przeszłości hib przejściowo, a 20 aktualnie.

8 Spis P o laków , k tó r z y  b y l i  w  W y ż s z e j  K ró le w sk ie j  S zk o le  Rolniczej  i Rolniczo-  
-P rze m ys lo w e j ,  w W y ż s z y m  K ró le w sk im  In s ty tu c ie  R oln iczym  i w  K ró le w sk o -  
• C ze sk ie j  A k a d e m i i  R o ln icze j  w  Taborze ,  [w:] W sp o m n ien ia  z  Taboru...,  s. 107— 118.



W śród nich znalazł się zarządca dóbr ro lnych  i leśnych Tow arzystw a 
Kopalń i Zakładów  H utniczych w Sosnowcu.

Ogółem  w 150 przypadkach  spotykam y się z ziem ianam i posesjona- 
tami, dzierżaw cam i lub adm inistratoram i. Jednakże w 14 przypadkach  
liczono dw ukrotnie te sam e osoby, gdyż n iektórzy taborczycy w ystę ­
pow ali na przem ian jako  w łaściciele, dzierżaw cy i adm inistratorzy. O d­
stępując od śledzenia skądinąd godnych uw agi losów osobistych, de­
gradacji, k a rie r  i przesunięć h ierarch icznych  taborczyków  w obrębie 
w arstw y ziem iańsko-obszarniczej, trzeba będzie liczbę ziem ian obniżyć 
do 136 osób, co w stosunku do w yodrębnionej g rupy 314 słuchaczy' 
stanow i 43%. W  grupie tej z kolei najliczniej w ystępują  taborczycy 
związani z C entralnym  Tow arzystw em  Rolniczym i jego różnorodnym i 
agendam i na szczeblu stołecznym  i w  terenie, zwłaszcza w reg ional­
nych (okręgowych) tow arzystw ach rolniczych. Było więc dw óch człon­
ków założycieli, dw óch prezesów  i w iceprezes okręgow ego tow arzy­
stw a rolniczego; dw óch delegatów  do rad  w ojew ódzkich CTR, red a k ­
tor ,,Przew odnika Kółek i Spółek Rolniczych w K rólestw ie Polskim " —
— organu  W ydziału Kółek Rolniczych CTR i trzech  korespondentów  
„G azety Rolniczej" — naczelnego organu Tow arzystw a. Byli też p ra ­
cow nicy etatow i: in struk to r i pracow nik W ydziału H odow lanego, dwóch 
kierow ników  biur rad w ojew ódzkich i dw óch kierow ników  szkół ro l­
niczych CTR. Razem siedem naście osób, co do k tó rych  jes t pewność, 
że sw ą działalnością społeczną i p racą  zaw odow ą zw iązali się z CTR. 
Również przynajm niej część spośród jedenastu  dalszych taborczyków  
pracow ała w  agendach dośw iadczalnych i służbach instruk torsk ich  CTR.

U stalona liczba taborczyków  — działaczy CTR —  nie jest kom ple­
tna, dalsze badania pow inny ją  powiększyć. W e W spom nieniach  zna j­
dujem y jeszcze pew ne (nie dające  się przy obecnym  stan ie  badań w y ­
korzystać) inform acje o taborczykach  podejm ujących się działalności 
w kółkach ro ln iczych  (przeważnie byli to p rezesi kółek) bądź działal­
ności zaw odow ej jako  najem ni pracow nicy  zakładów  dośw iadczalnych, 
instruk torzy  i nauczyciele w szkołach ro ln iczych  CTR. Dalej w siedm iu 
p rzypadkach  mamy do czynienia z kom isarzam i ziem skim i i w jednym  
przypadku z pracow nikiem  urzędu ziem skiego, n ie  w iadom o jednakże 
jakiego szczebla. Poniew aż kom isarze zatrudnieni w urzędach ziem ­
skich w szystkich  szczebli, od głów nego przez okręgow e do pow iato­
wych, też byli pracow nikam i najem nym i, przyjm ujem y, że in sty tucje  
te  zatrudniły  ośmiu w ychow anków  Taboru.

W  syndykatach  rolniczych pracow ało  czterech  taborczyków  zajm u­
jąc w nich eksponow ane stanow iska dyrektorów . Spośród w szystkich 
p racu jących  najem nie, poza bezpośrednią produkcją na roli, w łaśn ie 
oni najbardziej w iązali się z w arstw ą ziem iańską. C zterech innych  ta-



borczyków  przepracow ało  jak iś czas w M inisterstw ie Rolnictw a i Dóbr 
Państw ow ych i w M inisterstw ie Reform Rolnych. Również czterej z r a ­
m ienia tychże m inisterstw , bądź urzędów  wojewódzkich, pełniło  funk­
cje kontro lne n a d  dobram i państw ow ym i. Było jeszcze dw óch p racow ­
ników bankow ych, a  także w yspecjalizow any w Czechach rybak  
i chm ielarz oraz k ierow nik  ro lniczych kursów  ośw iatow ych im. Staszi­
ca; dalej, pojedynczo lub małymi grupam i różnorodni udziałowcy, k a ­
p italistyczni przedsiębiorcy, precederzyści czy w reszcie  najem ni p ra ­
cow nicy dotychczas nie w ym ienionych jeszcze społecznych związków 
i organizacji rolniczych oraz w ojew oda i starosta pow iatow y. Był też 
w ieloletni w spółw łaściciel i w spółredaktor „G ospodarza”, p rzejściow e­
go  (do 1914 r.) o rganu Związku, z k tórym  w spółpracow ało jeszcze czte­
rech  w ychow anków  szkół taborskich, a trzech  innych podaw ało się za 
w spółpracow ników  różnych pism  rolniczych i ekonom icznych.

W obręb ie  działania tak ich  klasow o-zaw odow ych organizacji i in ­
sty tucji ziem iańskich, jak  Zw iązek Ziemian, Bank Ziem iański i Tow a­
rzystw o K redytow e Ziemskie, zaktyw izow ało się ośmiu taborczyków . 
W stosunku do dw óch spośród nich możemy napisać, że uplasow ali się 
na szczycie h ierarch ii Banku Ziem iańskiego; dw aj następn i to k ierow ­
nicy, a trzej to  działacze p row incjonalnych  oddziałów  Związu Ziemian. 
Jeden  spośród nich, L. Bryndza-N acki, połączył dw ie w ysokie  godności 
ziem iańskie — w iceprezesa Banku Ziem iańskiego i radcy  T ow arzystw a 
K redytow ego Ziemskiego.

W ielu taborczyków  aktyw izow ało  się ko le jno  bądź rów nocześnie 
na kilku polach życia społeczno-gospodarczego; część z n ich  zw iązała 
swą działalność zaw odow ą z k a rie rą  w ojskow ą. Jednakże  najbardziej 
aktyw nym i stali się taborczycy zw iązani z C entralnym  Tow arzystw em  
Rolniczym — ziem ianie gospodaru jący  na roli, k tó rzy  n ie  zasklepiali 
się w granicach  gospodarki folw arcznej, lecz oddziaływ ali na o toczenie 

, chłopskie, p racu jąc  społecznie w różnych stow arzyszeniach, zwłaszcza 
w Kółkach Rolniczych, strażach  ogniowych, dom ach ludow ych i sam o­
rządowych®.

M ateriał, jakim  dysponujem y, pozw ala na szczegółow sze p rzedsta ­
w ienie trzech taborczyków : Zygm unta C hrzanow skiego — prezesa i S te­
fana Jankow skiego  — sekre tarza  Związku oraz Leona Rogozińskiego, 
k tó ry  w praw dzie funkcji o rganizacyjnej w  Związku nie pełnił, a le  w y ­
różnił się działalnością narodow ą i społeczną.

Zygm unt Chrzanowski (5 IV 1872 — 29 XII 1936) pochodzi ze szla­
chty podlaskiej. Jego  rodzice: Bolesław i H elena z Dm ochowskich po ­
siadali drobny m ajątek  ziem ski w Stoku Lackim (pow. konstan tynow -

e J a n к o w s к i, op. cit.



ski), gdzie w 1866 r. urodził się ich starszy  syn  Ignacy, późniejszy w y ­
bitny  uczony, historyk literatury , profesor U niw ersytetu  Jag iellońskie­
go. M łodszy, Zygm unt, przyszedł na św iat w  Dziadkowskiem  (pow. 
konstantynow ski), dokąd Chrzanow scy, u traciw szy  już w łasność Sto­
ku Lackiego, przenieśli się na dzierżaw ę m ajątku  należącego do ich 
rodziny. Biografowie Ignacego Chrzanow skiego w skazują na zw iązek 
u tra ty  w łasnego m ajątku w Stoku Lackim z szykanam i adm inistracji 
zaborczej, zapew ne z pow odu pow stania styczniow ego10. A le i pobyt 
w  Dziadkowskiem , da jący  przez pew ien  czas schronienie, długo n ie  
potrw ał. C hrzanow scy przenieśli się do W arszaw y, zasilając szeregi 
in teligencji11. T utaj Ignacy i Zygm unt ukończyli gimnazjum ; Ignacy 
w stąpił na U niw ersy tet W arszaw ski, natom iast Zygm unt podjął p ra ­
k tykę rolniczą w  m ajątku ziemskim Seroczyn (pow. łęczycki), gdzie 
w sposób now oczesny gospodarow ał znany w  k ręgach  ziem iańskich 
Edmund W ern e r12.

Jeśli p rzyjąć stosow any dziś podział ów czesnej inteligencji w arszaw ­
skiej na socjalistyczną i narodow ą13, to  bracia C hrzanow scy rep rezen­
tow ali odłam inteligencji narodow ej. O baj C hrzanow scy n ie w yróż­
niali się też zasobnością, żyli na skrom nym  poziomie grup in te ligen­
ckich, u trzym ujących  się z w ytężonej pracy  tw órczej, nauczycielskiej 
bądź orcjanizacyjnej. W  przypadku C hrzanow skich duże znaczenie m ia­
ła też w yniesiona z rodzinnego domu atm osfera zain teresow ań k u ltu ­
ralnych (Chrzanowscy byli spokrew nieni z H enrykiem  Sienkiewiczem), 
zrów now ażony stosunek do trad y c ji szlacheckiej i do spraw y narodo ­
wej. Zygm unta w yróżniały  nadto tak  w ażne w działalności publicznej 
w alory  osobiste, jak: w yrozum ienie, życzliwość, to lerancja, u jm ujący 
sposób bycia, co przy w ysokim  zasobie w iedzy społecznej, a także 
stanow czości, jednało mu zw olenników  w sferach działającego ziem iań- 
stw a14.

Odbyw szy p rak tykę  w Seroczynie Zygm unt Chrzanow ski w stąpił 
na Akadem ię Rolniczą w  Taborze, gdzie studiow ał w  latach  1894— 
— 1896. Rów nocześnie z przykładną nauką rozw inął tu ta j działalność 
organizacyjną w śród słuchaczy polskich, w ykazując zdolność przew o­

,0 S. P i g o ń ,  Ignac  y  C hrzanow ski ,  „Pam iętnik Literacki" 1946, z. 1—2, s. 78— 79.
11 J. Ż u r a w i с к a, In te l igenc ja  W a r s z a w y  na prze łom ie  X IX  i X X  w.  (W y­

brane zagadnienia),  [w :| W a r sza w a  X IX  w iek u  1795— 1918, z. 3, W arszaw a 1974, 
s. 177.

12 K sięga  jub i le u s zo w a  T o w a rzy s tw a  P r ze m y s ło w e g o  Leśmierz,  W arszaw a 1913, 
s. 78—83.

13 Por. Z u r  a w i e k  a, op. cit.,  s. 177; H. K i e p u r s k a ,  W a r sza w a  w  r e w o ­
lucji  1905— 1907, W arszaw a 1974, s. 357—359.

14 S, J a n k o w s k i ,  Sp. Zygm un t  C hrzan ow sk i ,  „G azeta Rolnicza" 19 II 1937, 
nr 8.



dzenia. W  roku szk. 1895/96 pełnił funkcją prezesa Koła Polskiego1®. 
N astępnie pow rócił na Podlasie, gdzie adm inistrow ał m ajątkiem  
w Dziadkowskiem , jak  i m ajątkam i sąsiednim i. Był to czas d ługo trw a­
łego k ryzysu  rolniczego ogarn iającego  św iat kapitalistyczny, w tym 
także rolnictw o polskie. Owocem  sta rań  ziem iaństw a sta ło  się w ów ­
czas zezw olenie władz carsk ich  na zaw iązanie społecznych organizacji 
rolniczych, m ających na celu ochronę in teresów  w ielkiej w łasności. 
Dzięki temu w 1890 r. pow stała — w spom niana w yżej —  Sekcja Rolna 
T ow arzystw a Popierania Przem ysłu i Handlu, a następn ie  gubern ialne 
związki rolnicze.

Ze względu na osobę Zygm unta C hrzanow skiego in teresu ją  nas 
zwłaszcza te syndykaty , k tó re  jako gubern ialne stow arzyszenie ro ln i­
cze pow stały na mocy ustaw y z 1897 r. G łówne ich zadania sprow a­
dzały się do zaopatryw ania  rolnictw a w środki do produkcji, pocho­
dzenia przem ysłow ego, zwłaszcza w m aszyny, narzędzia, nasiona i n a ­
w ozy m ineralne. K onstrukcja syndykatów  została oparta  na zasadach 
kapitalistycznych  spółek udziałow ych, k tó re  oprócz działań gospodar­
czych mogły prow adzić też pew ne prace  organizacyjne. M ianow icie 
dopuszczona została możliwość urządzania gubernialnych zebrań człon­
kow skich z odczytam i o charak terze  rolniczo-ośw iatow ym . Jeśli wziąć 
pod uw agę, że do czasu pow stania Sekcji Rolnej TPPiH zrzeszanie się 
ziem iaństw a polskiego pod zaborem  rosyjskim  było  zakazane, to Sek­
cja i syndykaty  po raz pierw szy od 1861 r. m iały tu ta j stać się w y ło ­
mem. Zwłaszcza syndykaty  przyjęły  się w śród ziem iaństw a, ze względu 
na swe zadania gospodarcze i społeczno-organizacyjne. Od 1898 r. mo­
gły też w K rólestw ie Polskim pow stać gubern ialne tow arzystw a ro ln i­
cze. Były to związki o charak terze  gospodarczym , a le  o szerszym  niż 
syndykaty  zakresie  działania, m ające zwłaszcza możliwości prow adze­
nia prac ośw iatow ych i społeczno-organizacyjnych. Ponieważ należało 
teraz w ybierać pom iędzy syndykatem  a tow arzystw em  rolniczym , 
w sześciu gubern iach  K rólestw a Polskiego (kaliska, lubelska, p io trkow ­
ska, radom ska, siedlecka i w arszaw ska) pow stały syndykaty , a w  4 
guberniach (kielecka, łom żyńska, płocka i suw alska) tow arzystw a ro l­
nicze. Jako  pierwszy, 22 kw ietnia 1899 r., zaw iązał się syndykat sie­
dlecki, działający  pod nazwą T ow arzystw a Rolniczego G uberni Sie- 
d leck iei1'1.

Syndykaty  i gubern ialne tow arzystw a rolnicze to o rgan izacje  w ą­
skiego k ręgu  ziem iaństw a, oparte  na w ysokich udziałach  członkow ­

15 W sp o m n ien ia  z Taboru..., s. 85— 87.
10 Z. P i e t k i e w i c z ,  Zrzeszen ia  rolnicze ,  |w :] \ X V - l e c i e  roln ic twu p o lsk ieg o  

1883 1907. K sięga  jub i leuszo w a ,  „Rolnika l H o d o w cy "  red. H. K o t  ł u b  aj* W ar­
szaw a 1908, s. 09— 70.



skich (np. w Siedlcach obow iązyw ało 100 rb, gdzie na początku w stą ­
piło 126 osób)17. Gdy w 1905 r. zaistn iały  korzystn iejsze w arunk i dzia­
łania i syndykaty  można było zam ienić na lepsze pod w zględem  o rga­
nizacyjnym , gubern ialne tow arzystw a rolnicze, w  5 gubern iach  (kalis­
ka, lubelska, p iotrkow ska, radom ska i w arszaw ska) dokonano pozoro­
w anej likw idacji syndykatów , tw orząc w ich m iejsce, przy  udziale tych  
sam ych osób, tow arzystw a rolnicze, zaś działalność handlow ą syndy­
katów  przejęły  zakładane przy  tow arzystw ach oddziały handlow e18. 
U trzym ał się tylko syndykat siedlecki, w  k tórym  funkcję dy rek to ra  
zarządzającego w tym że roku (1905) pełnił Zygm unt Chrzanow ski. By­
ło  to poważne i prestiżow e, p łatne stanow isko zabezpieczające by t m a­
terialny , dające jednocześnie pole do działalności handlow ej i o rg a ­
nizacyjnej, a także do spożytkow ania w iedzy szkolnej.

Kolejna zm iana w struk turze syndykatów , jaką spow odow ało u tw o­
rzenie w 1907 r. C entralnego Tow arzystw a Rolniczego, również om inę­
ła Siedlce, a le  miała, jak  się później okazało, w yw rzeć sw ój w pływ  na 
losy C hrzanow skiego. M ianowicie, w raz z pow staniem  CTR następo­
w ał rozpad na m niejsze jednostki (okręgi) tow arzystw  rolniczych gu- 
bern ialnych , przy zupełnym  zaniedbaniu  spraw  organizacyjnych  od ­
działów handlow ych, k tó re  się u trzym ały  jako związki n ie istn iejących  
już bądź reorganizu jących  się tow arzystw  gubernialnych. Ponow nie 
zaszła w ięc potrzeba w znow ienia form y syndykalnej dla podtrzym ania 
i kontynuow ania działalności rolniczo-handlow ej. Zaczęto więc na no­
w o tw orzyć syndykaty , pow ierzając im zadania i m ajątek  fikcyjnie 
likw idow anych oddziałów handlow ych. W  1909 r. odnow iono w K róles­
tw ie Polskim sieć syndykatów , tw orząc na koniec Syndykat Rolniczy 
W arszaw ski, z praw em  dokonyw ania operacji handlow ych na teren ie  
całego k raju , co postaw iło go w roli cen trali k rajow ej, zwłaszcza że 
istn iejące od 1902 r. — jako reprezen tacja  handlow a syndykatów  —
— Biuro K ooperacji Rolnej nie spełniało  na razie funkcji cen tra lizu ją ­
cych1*.

Eksponow ane stanow isko dy rek to ra  now ego syndykatu  rolniczego 
w arszaw skiego, organizacji handlow ej zaopatru jącej rolnictw o w środ­
ki przem ysłow e i dokonyw ającej skupu produktów  rolnych, w 1909 r. 
przyjął Zygm unt Chrzanow ski, stając się w  ten sposób de facto  k ra ­
jowym  dyrektorem  syndykatów . Stanow isko to o tw ierało  rów nież d ro ­
gę ku ludziom m ającym  w pływ  na politykę i gospodarkę krajow ą. N ie­

17 S. D z i e r z b i e  к i, Sto w a rzys ze n ia  ro ln icze  w  K ró le s tw ie  Polskim,  „Ekono­
mista" 1902, t. IV, s. 224.

18 Stosunki ro ln icze  K ró le s tw a  K o iu jresow eyo ,  W arszaw a 1918, s. G04-G05.
S. W o j c i e c h o w s k i ,  Historia  sp ó łd z ie lc zo śc i  p o lsk ie j  d o  1914 roku.  W ar­

szaw a 1939, s. 215.



w ątpliw ie pomogła w tym ow ocna działalność Chrzanow skiego w Sie­
dlcach, gdzie pod jego kierunkiem  rozpoczęto staw iane  za p rzykład  
działania nad ograniczającym  lichw ę skupem  płodów ro lnych  i w ydat­
nie w pływ ano na obniżkę cen artyku łów  przem ysłow ych, zw łaszcza 
maszyn, narzędzi i nawozów pochodzenia zagranicznego20.

Na stanow isku dyrek tora  syndykatu  w arszaw skiego Chrzanow ski 
w ykazał się jako  dobry organizator, snu jący  plany rozw ojow e ruchu 
syndykalnego, doskonalenia obsługi handlow ej rolnictw a i naw iązania 
bezpośredniego kon tak tu  z kółkam i rolniczym i CTR. Celow i tem u m ia­
ła zwłaszcza służyć reak tyw izacja  Biura K ooperacji Rolnej, k tó re  pod 
faktycznym  kierow nictw em  C hrzanow skiego — w iceprezesa zarządu
— poczęło u rastać  do roli k rajow ego związku syndykatów  rolniczych21.
O słuszności obranego k ierunku  zaśw iadczają dobre w yniki działalności 
handlow ej syndykatów , osiągających w 1912 r. sumę 13 min rb za 
sprzedane towary, wobec 1,9 min w 1905 r.2a Równocześnie ruch syndy- 
kalny  począł w kraczać na drogę odnow y społecznej z pomocą tw orzo­
nych oddziałów pow iatow ych (46 oddziałów w 1913 r.) jako  terenow ych 
filii stow arzyszeń gubernialnych, dzięki k tórym  łatw iej docierano do 
producenta chłopskiego. W  związku z tym chłopi nabyw ając liczniej 
udziały, wchodzili do ruchu na praw ach zrzeszonych członków. Teu 
niew ątpliw ie dem okratyzujący  proces najbardziej uw idaczniał się 
w syndykacie w arszaw skim  będącym pod bezpośrednim  wpływem  
Chrzanowskiego.

Po w ybuchu I w ojny św iatow ej Chrzanow ski zw rócił swą działal­
ność w k ierunku  spraw  społeczno-opiekuńczych i sam orządnych K ró­
lestwa Polskiego. Pow ołany w skład C entralnego Kom itetu O byw ate l­
skiego objął w nim funkcję przew odniczącego W ydziału G ospodarcze­
go; 15 sierpnia 1915 r. został w iceprezesem  Komitetu. Rów nocześnie 
działał w w arszaw skim  Kom itecie O byw atelskim . Gdy K rólestw o Pol­
skie po ustąpieniu  Rosji w eszło pod okupację n iem iecko-austriacką, 
Chrzanow ski począł się uak tyw niać w  organizacjach politycznych. J a ­
ko przedstaw iciel bezparty jnych  w szedł do utw orzonego w  październ i­
ku 1915 r. M iędzyparty jnego Koła Polityczneqo — reprezen tacji ug ru ­
powań pasyw istvcznych — zajm ując w  nim eksponow ane funkcje p rze­
w odniczącego sek re taria tu  i członka kom itetu redakcyjnego. W  1916 r.

20 D z i e  г z b i с к i, op. cit., „Ekonom ista" 1909, t. IV, s. 224.
21 Z. C h r z a n o w s k i ,  S y n d y k a t y  ro ln icze  w  K ró le s tw ie  Polskim,  [w:] Ruch 

sp ó łd z ie lc zy  na z iem iach  po lsk ich ,  L wów 1916, s. 69—74; А. О к o 1 o w i с z, Ruch 
sp ó łd z ie lc zy  w  ro ln ic tw ie ,  [w:] Stosunk i  ro ln icze  K ró le s tw a  K ongresow ego . . . ,  s. 60.5—
• 606j S. P i e c h o w i c  z, Z arys  historii  p o lsk ieg o  ruchu sp ó łd z ie lc ze g o  w  za b o rze  
ro sy jsk im ,  Iw:] Z arys  historii  p o lsk ieg o  ruchu sp ó łd z ie lc ze g o ,  cz.  I do 1918 r„ 
red. S. I n g i  o t ,  W arszaw a 1971, s. 282— 283.

г* W  o j с i о с h o w s к i, op. cit., s. 27,



w szedł do Rady Głównej O piekuńczej, m ającej zastąpić zniesiony CKO. 
W  Radzie Chrzanowski odznaczył się ofiarną w alką ze zniszczeniami 
i rabunkiem  okupanta oraz z głodem  ludności23. Zajął się zwłaszcza 
ratow aniem  niszczejących m ajątków  ziem skich i w  ogóle spraw am i 
organizacyjnym i w  ruchu ziem iańskim , zm ierzającym  do utw orzenia 
sw ej organizacji k lasow ej, k tó ra  w  czasie panow ania rosy jsk iego  n ie 
mogła pow stać. W  tym k ierunku  jako jeden  spośród w ielu  innych w y ­
bitn iejszych działaczy CTR C hrzanow ski czynił s ta ran ia  jeszcze przed 
wojną, w pływ ając na  tw orzenie ziem iańskich kół p o rad  sąsiedzkich 
i kół samopom ocy ziemian, z k tó rych  w  czerw cu 1915 r. pow stało T o­
w arzystw o Samopomocy Ziemian, a następn ie  w  sierpniu  1916 r. W a r­
szaw ski Zw iązek Ziem ian dla okupow anych terenów  K rólestw a Pol­
skiego. Chrzanow ski został członkiem  Rady N adzorczej Zw iązku24.

K olejny obszar działalności publicznej C hrzanow skiego w  czasie 
w ojny w iązał się z istniejącym  od 1911 r. Biurem P racy  Społecznej, 
k tó re  było  organem  w ykonaw czym  T ow arzystw a Popierania P racy Spo­
łecznej. Pozbawionym  w skutek  w ojny  sw ych k ierow ników  (W. G rab­
skiego, E, Piltza i P. N ow odw orskiego) Biurem zajął się w łaśnie C hrza­
now ski i w raz z innymi działaczam i M iędzyparty jnego  Koła Politycz­
nego dokonał reorganizacji te j placów ki, czyniąc z n ie j insty tucję  bez­
pośrednio poprzedzającą — ze w zględu na spełniane funkcje  — Radę 
Stanu K rólestw a Polskiego. Siedziba Biura m ieściła się w  gm achu C en­
tralnego Tow arzystw a Rolniczego, a Chrzanow ski, w chodząc do ciał 
kierow niczych T ow arzystw a — do Zarządu lub kom itetu  — odqryw ał 
w Biurze pierw szoplanow ą rolę. Zadbał przede w szystkim  o podstaw y 
m aterialne Biura i zatroszczył się o  jego skład osobowy. Poniew aż 
Biuro m iało być reprezentan tem  spraw  krajow ych, a  pow stało jako 
organ ziem iańsko-burżuazyjny i w  czasie w ojny  działało, z początku 
przede w szystkim  oparte  na siłach ziem iańskich, Chrzanow ski postara ł 
się o w prow adzenie do Biura przedstaw icieli postępow ej inteligencji 
w arszaw skiej i socjalistów . Z tego powodu w  skład Biura — zajm ują­
cego się opracow yw aniem  podstaw ow ych kw estii społecznych, gospo­
darczych, sam orządow ych i ośw iatow ych K rólestw a, m ających, jak się 
później okazało, zasadnicze znaczenie dla odradzającej się Polski, obok 
regentów  J. O strow skiego i ks. L. Lubom irskiego — wchodzili socja­
liści: M. N iedziałkow ski, T. Hołówko i T. Szturm  de Sztrem. C hrzanow ­
ską choć z przekonań um iarkow any konserw atysta  zw iązany z N aro-

23 J. H o l z e r ,  J. M o l e n d a ,  Polska w  p ie r w sze j  w o jn ie  św ia to w e j ,  W ar­
szaw a 1967, s. 363, 378— 379; J a n k o w s k i ,  Śp. Z yg m u n t  Chrzanowski .. .

24 Zebranie  o rg a n iza cy jn e  Z w iązku  S a m o p o m o cy  Ziemian,  „G azeta Rolnicza"
21 VI 1916, nr 22; W ła d z e  k ie r o w n ic z e  Z w ią zk u  Ziemian,  „Ziemianin" 1917, nr 1; 
S. M i k l a s z e w s k i ,  O rgan izac je  z iem ia ń sk ie  na ziem iach  polskich ,  [w:] Zię-  
m ia ń s tw o  i w ię k s za  w ła sn o ść  rolna,  W arszaw a 1929, s. 17—21,



dową D em okracją, dla dobra k ra ju  zaspolił w  działaniach Biura róż­
ne, p rzeciw staw ne siły polityczne25.

Chrzanow ski 24 lutego 1917 r. został w ybrany  w iceprezesem  C en­
tralnego Tow arzystw a Rolniczego, w k tórym  zresztą od kilku  la t ucho­
dził za głów ną postać od spraw  rolniczo-handlow ych. Na forum władz 
naczelnych i w tow arzystw ach okręgow ych CTR propagow ał w łasny 
program  unow ocześniania ruchu syndykalnego, zbliżenia go do form 
spółdzielczych i w prow adzenia opłacalnego dla producentów  handlu 
zbożem. Za jego spraw ą poszczególne syndykaty  gubern ia lne  i oddzia­
ły terenow e należały do Sekcji K ooperatyw  Rolniczych, w yspecja li­
zow anego w spółdzielczości organu działania CTR2®.

Końcowy okres w ojny i okupacji niem iecko-austriackiej K rólestw a 
Polskiego zaznaczył się aw ansam i państw ow ym i Chrzanow skiego. 
W szedł w  sk ład  Rady Rolniczej u tw orzonej 21 lipca 1918 r. przy m ini­
strze rolnictw a w rządzie J. K. Steczkow skiego i następn ie  23 paździer­
nika t.r. w skład rządu J. Sw ieżyńskiego jako m inister spraw  w e­
w nętrznych27. Jednocześnie zaangażow ał się w tzw. spraw ę chełmską, 
w ystępując w  obronie Chełm szczyzny, m. in. spow odow ał w ydanie 
książki uzasadniającej polskość tej ziem i28.

Po w ojnie, w  Polsce niepodległej Chrzanow ski skupił się ponow nie 
na spraw ach rolniczo-gospodarczych i nie pow racał do sw ych działań 
politycznych z okresu  w o jny20. P rzede wszystkim  wznow ił swą dzia­
łalność w syndykatach  rolniczych, k tó re  w  obliczu rozw ijającej się 
spółdzielczości rolniczo-handlow ej p rzybrały  zrekonstruow aną postać 
spółek akcyjnych, a przeznaczone w yłącznie do działań  gospodarczych 
straciły  na swym  znaczeniu społecznym 30. W edług ostatn ich  danych, 
uzyskanych za rok 1924, Chrzanow ski p iastow ał stanow isko w icepreze-

25 Z T o w a rzy s tw u  Popierania P racy  Spo łeczne j ,  „Gazeta Rolnicza" 27 XII 1913, 
nr 52,• tam że, 27 II 1914, nr 9; Działalność S a m o rzą d o w a  Biura P racy  Społecznej,  
tam że, 15 XII 1922, nr 50; J. Ł o ś ,  $p. Zygm un t  C h rza n o w sk i  w T o w a rzy s tw ie  
Popierania Pracy Spo łeczne j ,  22 I 1937, nr 4; E. S z t u r m ,  de  S z t r e m ,  Instytu t  
G o sp o d a rs tw a  S po łecznego  1920— 1944, W arszaw a 1959, s. 6 - 7.

211 J. Ł o ś ,  Zygm un t  C h rza n o w sk i  jakim go znalem,  „G azeta Rolnicza" 19 II 
1937, nr 8j Rocznik C entra lnego  T o w a rzy s tw a  Rolniczego w  K ró le s tw ie  Polskim za 
rok  1913, W arszaw a 1914, s. 31.

27 S. D z i ę  с i o 1 o w s к i, C entra lne  T o w a r z y s tw o  Rolnicze  w K ró le s tw ie  Pol­
sk im  i jego  p o l i ty k a  agrarna 1900— /9 /8 , W arszaw a 1981, s. 184— 185.

г* W obron ie  ziemi,  red. W. W  а к a r, W arszaw a 1918 (tam że zw łaszcza; 
Z. C h r z a n o w s k i ,  Przedm ow a,  s. I l l—VII).

?* J a n k o w s k i ,  Sp. Zygm un t  Chrzanowski.. .
30 W . R u s i ń s k i ,  Z arys historii p o lsk ieg o  ruchu sp ó łd z ie lc zeg o ,  cz. II 1918—

— /939, W arszaw a 1980, s. 97.



sa Biura K ooperacji Rolnej przekształconego rów nież w  spółkę ak cy j­
ną31.

W  tym czasie Chrzanow ski przy jął pełną rezerw y  postaw ę w  s to ­
sunku do C entralnego T ow arzystw a Rolniczego i zw rócił się, jak  w ielu 
jeszcze innych przedw ojennych przyw ódców  i działaczy Tow arzystw a, 
w  stronę Związku Rolników  i Leśników, w  k tó rym  z czasem  —  jako 
prezes oddziału w arszaw skiego, prezes sekcji ekonom icznej i w ice­
prezes zarządu głów nego — osiągnął rolę w spółprzyw ódcy. Był p reze­
sem krajow ego  związku giełd zbożowych i p rezesem  giełdy  w arszaw ­
skiej, a także prezesem  Banku T ow arzystw  Spółdzielczych. W spólnie ze 
Stanisław em  Karpińskim  przygotow yw ał s ta tu t Banku Polskiego32.

W  latach  trzydziestych, z pow odu podeszłego w ieku i słabnącego 
zdrowia, Chrzanow ski był już m niej w idoczny w  działalności publicz­
nej. Jednakże zasłużona przeszłość i n iesłabnące zalety  osobiste nadal 
w pływ ały  na uznanie społeczne. W  nadchodzących czasach eta tyzacji 
życia gospodarczego i społecznego pozostaw ał zw olennikiem  m etod 
liberalnych. W  związku z tym mówiło się o nim, że  przeżył w łasne 
dzieło i że należał do  tej m iary działaczy publicznych, u k tó rych  zm ia­
ny poglądów  kupić n ie m ożna33.

N ależy jeszcze wspom nieć o działalności C hrzanow skiego w Tow a­
rzystw ie W yższej Szkoły H andlow ej, zrzeszającym  w ychow anków  
i opiekunów  Szkoły, upaństw ow ionej w 1924r. (obecnie Szkoła Główna 
Planow ania i S tatystyki)34.

Na pogrzeb Chrzanow skiego 2 stycznia 1937 r. na Pow ązkach 
w W arszaw ie przybyli licznie daw niejsi i nowi jego w spółpracow nicy 
ze stow arzyszeń i związków, w  k tó rych  działał, p rzedstaw iciele  kó ł zie­
m iańskich i przem ysłow ych, działacze gospodarczy i społeczni35. Je sz ­
cze w  tym że 1937 r. ,.Gazeta Rolnicza" ogłosiła upam iętn iające go s ty ­
pendium  rolnicze3®.

Inną ciekaw ą postacią, zw iązaną z A kadem ią Rolniczą w  Taborze,

51 K o o p era c ja  Rolna,  „G azeta Rolnicza" 18 IV 1924, nr 16.
зг J a n k o w s k i ,  Sp. Z yg m u n ta  Chrzanowskiego . . . ,  s. 108— 109.
33 Ł o ś ,  Z ygm un l  C hrza n o w sk i  jak im  go  znalem.. .;  J a n k o w s k i ,  Śp. Z yg m un t  

Chrzanowski .. .
M R . P i e ń k i  o w i c  z, Monografia  S zk o ły  H a m llo w e  j  Imienia Leopolda Kro- 

nenberga,  W arszaw a 1900, s. 12— 13,- B. M i k l a s z e w s k i ,  Szkoła  H and low a  Im. 
Leopolda  Kronenberga ,  [w :| Leopold  K ronenberg ,  pr. zbiór. W arszaw a 1922, s. 367—  
— 368; W y ż s z a  Szkoła  H andlow a  w  W a rsza w ie .  U s ta w a  i s ta tu t ,  W arszaw a 1927, 
s. 3— 20; P am iętn ik  t r z y d z ie s to le c ia  S z k o ły  G łó w n e /  H a n d lo w ej  w  W a r s z a w ie  1906— 

1936, W arszaw a 1938, s. 221; R. K o ł o d z i e j c z y k ,  Portret w a rs za w s k ie g o  m i­
lionera,  W arszaw a 1968, s. 239.

35 Kronika. Zmarli,  „G azeta Rolnicza" 8 I 1937, nr 1— 2.
30 W  sp r a w ie  s t y p e n d iu m  im. Z yg m u n ta  C h rzan ow sk iego ,  „G azeta Rolnicza"

4 VII 1937, nr 24— 25.



był Stefan Jankow ski (1876— 1941), syn Edmunda. Ze względu na po­
chodzenie społeczne i na w łasną drogę życiow ą, na pracę i na działal­
ność społeczną może być uw ażany za przykładow ą postać polskiej in­
teligencji rolniczej. W ychow anek w arszaw skiej Szkoły R ealnej W oj­
ciecha Górskiego, w  Taborze studiow ał w la tach  1895— 1898, uzyskując 
dyplom  agronom a. Przez dw a lata (1896— 1898) stał tu ta j na czele Kół­
ka Polskiego. O dbył w k ra ju  p rak tyk i dyplom ow e w kilku w zorow o 
gospodaru jących  m ajątkach ziem skich i objął m ajątek  w łasny. W  1910 r. 
przeszedł na dzierżaw ę. W raz z pracą gospodarczą ziem ianina rozw ijał 
swe zain teresow ania badaw cze i społeczne, podjął siq pracy redakcy j­
nej i p isarskiej. Przetłum aczył na  język polski i spow odow ał w ydan ie  
w 1899 r. p racy  sw ego taborskiego profesora J. B. Lanrbla pt. Dochód 
z ziemi37 dając tym sam ym  znakom ity przyczynek do ugruntow ania się 
w Polsce nauki ekonom iki i organizacji gospodarstw a rolnego, nazyw a­
nej wów czas nauką zarządu gospodarczego38.

Po tym niew ątpliw ym  sukcesie uwaga Jankow skiego zwróciła się 
w stronę p racy  pisarskiej. Począł ogłaszać a rtyku ły  w pism ach ro ln i­
czych k rajow ych  i czeskich. W  k ra ju  sporo p isał dla zasłużonego na 
niw ie ośw iatow ej „Rolnika i H odow cy"39. Od 1901 r. miał już do  spół­
ki z ojcem  własne, ukazujące się w postaci poradnika rolniczo-ogrodni­
czego dla chłopów i drobniejszych właścicieli ziem skich, dw utygodnio­
we pismo „Gospodarz", k tó rego  był w spółw łaścicielem , w spółredak to­
rem  i głównym  — zapełniającym  łamy — pisarzem. W posiadaniu Ja n ­
kow skich „Gospodarz", w ychodzący z czasem  ‘.rzy razy  na miesiąc, po ­
zostaw ał n ieprzerw anie do f w ojny św iatow ej40. Edycja ta rozpoczęła 
rów nocześnie m ającą odtąd trw ać z górą czterdzieści lat, aż do śmierci 
Edmunda w 1938 r., p rzykładną w spółpracę syna z ojcem. W  tym  cza­
sie Jankow ski—ojciec, k tó ry  był w ychow ankiem  w arszaw skiej Szkoły 
Głównej i szerzycielem  zrodzonych w jej m urach idei w arszaw skiego

87 J. B. L a m b 1, Dochód z ziemi,  tłum . S. J a n k o w s k i ,  W arszaw a 1899, 
s. 104.

se Z arys  historii  p o lsk ie j  m yś l i  ek o n o m ia :n o -ro ln i tz e j  d o  dru g ie j  w o jn y  ś w ia ­
to w e j ,  red. A. Ż a b к o • P o t o p o w i с к, W io cła w  1979, s. 282— 283. Inni w ybitn i 
tw órcy  nauki zarządu w P olsce to starsi od Jank ow sk iego , Julian Au (zm. 1888 r.), 
Karol F ilipow icz (zm. 1902 r.), F ranciszek Górski (zm. 1904 r.) i m łodszy  od n iego  
Stefan M oszczeński (ur. 1871 r.). Por.: A. Ż a b к o - Г o t o p o w i с z, Pion ierzy  p o ­
s tęp u  w  ro ln ic tw ie  po lsk im ,  W arszaw a 1977, s. 144— 146, 177— 179, 248— 250.

31 H. K o  t ł u  b a j ,  D zie je  „Rolnika i H odow cy" ,  |w :] X X V -lec ie  ro ln ic tw a  p o l ­
sk ie g o  1883— 1007. Księga  ju b i le u s zo w a  ,,Rolnika i H odow cy" ,  red. H. К o 1 ł u b a j, 
cz. I, W arszaw a 1908, s. 36— 60.

4:1 S. A n t o n i e  w s к i, Zarys b ib liograli i  p o lsk ieg o  c za so p iśm ien n ic tw a  rolni­
c ze g o  i p o k re w n e g o  na ziemiach po lsk ich  zu o k res  .'00 lat, 1755— 1955, W arszaw a  
1960, s. 16j Z. T u r o w s k a - B a r ,  Poi.ikie c zasop ism a  o w s i  i d la wsi .  M a te r ia ły  
b ib l iogra l iczno-ka ta logow e ,  W arszaw a 1963, s. Ul).



pozytywizm u, począł tw orzyć działalność zaw odow ą i nauczycielską, 
o rganizacyjną i społeczną swą pozycją w ybitnego ogrodnika i sadow ­
n ika41.

Rozpoczynając edycję  „G ospodarza’' obaj Jankow scy, ojciec i syn 
zaliczali się już do bliższych w spółpracow ników  Sekcji Rolnej TPPiH. 
W  1906 r. Stefan Jankow ski z ram ienia sekcji objął (a kontynuow ał 
już na zlecenie CTR) w ykłady na W ydziale Rolniczym Tow arzystw a 
Kursów N aukow ych i następnie  na K ursach Przem ysłow o-Rolniczych 
M uzeum Przem ysłu i Rolnictwa, k tó re  przejęły  zadania W ydziału  zn ie­
sionego w 1911 r.

N iew ątpliw ie rezultatem  działalności w ykładow ej Jankow skiego na 
W ydziale Rolniczym TKN i na K ursach Przem ysłow o-Rolniczych MPiR 
jest (umieszczony w obszernej syn tezie  stosunków  rolniczych K róle­
stwa Polskiego) historyczny zarys rozw oju i aktualnego stanu polskich 
stow arzyszeń i społeczno-gospodarczych związków rolnictw a w K róle­
stw ie Polskim oraz na ziem iach polskich pod zaborem  austriackim  
i pruskim 42. Tym samym  Jankow ski wszedł do grona p ierw szych  znaw ­
ców tej dopiero kształtu jącej się dziedziny wiedzy o stow arzyszeniach 
i związkach, tj. asocjacji rolniczej. W  K rólestw ie Polskim Jankow ski 
był drugim  obok J. Jezio rańsk iego4:1 autorem  prac naukow ych w tej 
dziedzinie. U kazujące się dotychczas, niezbyt zresztą liczne, opracow a­
nia pow staw ały bądź to dla potrzeb ośw iatow o-popularyzatorskich, bądź 
też polityczno-agitacyjnych44. W spom niana synteza zaw iera też drugie 
opracow anie przygotow ane przez Jankow skiego, trak tu jące  o spraw ach

41 Pracow ał w ogrodach w arszaw skich: B otanicznym  i Pom ologicznym , uczy ł 
w Szkole  O grodniczej i w innych  w arszaw skich  szkołach  pryw atnych , w yk ład ał na 
kursach W arszaw sk iego  T ow arzystw a O grodniczego, T ow arzystw a K ursów N au ko­
w ych , na K ursach P rzem ysłow o-R oln iczych  przy M uzeum  Przem ysłu i R olnictw a, 
w W yższej Szkole  O grodniczej i w  Szkole  G łów nej G ospodarstw a W iejsk iego , od 
1930 r. honorow y doktor tej uczeln i. Autor oko ło  30 w ięk szy ch  prac traktujących  
praktyczne spraw y sad ow n ictw a i ogrodnictw a, h istoryk  obu tych ga łęzi gospodar­
stw a w ie jsk ieg o . W sp ó łza ło ży c ie l i w spółprzew od niczący  krajow ych  tow arzystw  
i arzeszeń ogrodniczych . J. K l e m e n s i e w i c z ó w  a, J a n k o w sk i  Edmund (1849— 1938). 
Polski  S ło w n ik  B iograficzny,  t. X, W rocław  1962— 1964, s. 237; A . Z a b k o - P o t o -  
p o w i c  z, Pionierzy  p o s tę p u  w  ro ln ic tw ie  po lsk im ,  W ajszaw a 1977, s. 151— 152.

42 S. J a n k o w s k i ,  T o w a rzy s tw a  i z w ią zk i  rolnicze ,  [w:] Stosunki ro ln icze  
K ró le s tw a  K ongresow ego . . . ,  s. 585— 596.

43 J. J e z i o r a ń s k i ,  S to w a rzys ze n ia  rolnicze,  (w:) E ncyk loped ia  rolnicza,  
t. X, W arszaw a 1901, s. 124— 140; M. N a t a n s o n, T o w a rzy s tw a  rolnicze ,  tam że, 
s. 319— 331.

44 S. D z i e  r z b i с к i, S to w a rzys ze n ia  Rolnicze  w  K ró le s tw ie  Polskim,  „Ekono­
m ista" 1905, t. 1, z. 2, s. 205; S. C h e ł c h o w s k i ,  R oln ic tw o  w  organizacji  sa m o ­
rządu,  W arszaw a 1906; A. W i e n i a w s k i ,  O na szy ch  s to w a rzys ze n ia ch  roln iczych ,  
W arszaw a 1906,- Z. P i e t k i e w i c z ,  Zrzeszen ia  w ie jsk ie ,  W arszaw a 1907.



in tensyfikacji gospodarki chłopskiej pod  w pływem  stosow ania najnow ­
szej w iedzy i techniki ro ln iczej43.

Edycja „Gospodarza", w ykłady akadem ickie i praca pisarsko-ba- 
daw cza to ty lko część obfitej działalności Stefana Jankow skiego  na n i­
w ie społeczno-rolniczej w okresie  p rzed  I w ojną św iatow ą i podczas 
wojny. N ależy bowiem  zw rócić uwagę na głów ny n u rt jego  działalnoś­
ci rozw ijanej w C entralnym  T ow arzystw ie Rolniczym i to też w dw óch 
k ierunkach, z k tó rych  jeden  obejm ow ał szkolnictw o i ośw iatę, a drugi 
kółka rolnicze.

Jeśli chodzi o  k ierunek  pierw szy, to początkow o widzim y go w Sek­
cji Szkolnej w chodzącej w skład W ydziału Rolniczego, w iększej je d ­
nostki o rganizacyjnej CTR. 9 kw ietn ia  1911 r. Jankow ski został w y ­
brany  przew odniczącym  Sekcji opiekującej się szkołam i rolniczym i 
i m ającej pieczę nad w ydaw nictw am i popularnym i CTR4®. O bejm ując 
przew odnictw o Sekcji, Jankow ski podjął się trudnej roli ra tu jącego  zli­
beralizow any W ydział Rolniczy TKN p rzed  groźbą likw idacji m etoda­
mi adm inistracyjno-represy jnym i, a tym  sam ym  groźbą pozbaw ienia 
K rólestw a Polskiego w łasnej uczelni rolniczej. Rezultatem  podjętych  
działań było p rzekształcenie w 1911 r. — dla uniknięcia państw ow ej 
ingerencji rosy jsk iej — W ydziału Rolniczego TKN w K ursy Przem ysło­
wo-Rolnicze przy M uzeum Przem ysłu i Rolnictwa. Jankow ski w płynął 
na obsadę stanow iska k ierow nika Kursów, k tórym  został sprow adzony 
z Akadem ii Rolniczej w D ublanach prof. Józef M ikułow ski-Pom orski47. 
Udany ten  w ybór spowodow ał, że K ursy od razu  stanęły  na w ysokim  
poziomie, zarów no pod względem  nauczania, jak  i p racy  badaw czej 
w ykładających. W  1916 r. K ursy zostały przekształcone w W yższą Szko­
łę Rolniczą, a ta z kolei w  1918 r. w Szkołę Główtną G ospodarstw a 
W iejsk iego48.

45 S. J a n k o w s k i ,  Pogląd  na in te n sy w n o ś ć  g o sp o d a r s tw  w ie lk ie j  i m a le j  
w łasn ośc i z ie m sk ie j ,  [w:] Stosunki ro ln ic ze  K ró le s tw a  K ongresow ego . , , ,  s. 296— 302.

4li Archiwum  A kt N o w y ch  w  W arszaw ie, C entralne T ow arzystw o R olnicze, sygn ,
0159, s. 160, Lista człon k ów  Sekcji Szkolnej (1911 r.), s. ICO,- tam że, sy g n . 0160, 
s. 362— 363: Spraw ozdanie K uratorium  Szkoln ego  25 VI 1918; tam że, sygn . 0166, 
s. 6, Prezydium  CTR do Sekcji Szkolnej 27 III 1917 tr.; Sp ra w o zd a n ie  S ek c ji  Szkol-  
nej,  [w:] S p ra w o zd a n ie  C en tra lnego  T o w a r z y s tw a  R olniczego  w  K ró le s tw ie  P olsk im  
za  rok 1900, W arszaw a 1910, s. 21— 22; tam że za rok 1910, W arszaw a 1911, s. 24—25. 
Rocznik C entra lnego  T o w a rzy s tw a  R olniczego  w  K ró le s tw ie  P olsk im  za  ro k  1911 
(dalej: R ocznik CTR), W arszaw a 1912, s. 32; Rocznik  CTR za rok  1912, W arszaw a  
1913, s. 44— 45; za rok 1913, W arszaw a 1914, s. 52— 57.

47 Z. P i e t r u s z c z y ń s k i ,  35-letnia dzia ła lność  n a u k o w a  i spo łeczna  prol.  
J ó ze la  M ik u lo w sk ie g o -P o m o isk ieg o ,  „Roczniki N auk R oln iczych  d Leśnych" 1929, t. 23, 
s. 328.

48 J. K i e c k i ,  W  spraw ie agro lechnik l,  W arszaw a 1918, s. 16; T. M i I o b ę d z- 
k i, Jak się  tw o r zy ła  Szko ła  G łó w n a  G o sp o d a rs tw a  W ie js k ie g o ,  W sp o m n ien ia  z  lat



Jak o  przew odniczący Sekcji Szkolnej Jankow ski wchodził z urzędu 
do Rady Głównej CTR49, gdzie zasłużył siQ dla zorganizow ania grupy 
niższych ludow ych szkół rolniczych.

W tym czasie istn iejące od kilku zaledw ie la t pod zaborem  ro sy j­
skim ludowe szkoły rolnicze, skupione bądź to przy C entralnym  Tow a­
rzystw ie Rolniczym, bądź przy ruchu ludowym „Zarania", rozw ijały siq 
w dw u ideowo przeciw staw nych kierunkach.

CTR miało dotychczas tylko trzy  szkoły: w Pszczelinie (pow. błoń­
ski), w Sobieszynie (pow. lubartow ski) i w Nałęczow ie (pow. puławski). 
Stan ten  powiqkszył siq, na k ró tko  przed I w ojną św iatow ą o trzy da l­
sze szkoły: w M ieczysław ow ie (pow. kutnow ski), w K rzyżew ie (pow. 
miński) i w Liskowie (pow. turkowski). W szystkie szkoły Tow arzystw a, 
z w yjątkiem  Pszczelina, k tó ry  był w zorcem  organizacyjnym  dla pozo­
stałych szkół, bez wzglqdu na kierunek ideowy, noszą miano szkół zie- 
miańskich-’0. Kształciły one bowiem  młodzież chłopską w duchu ideolo­
gii solidaryzm u społecznego i solidarności narodow ej. Ponadto do  Sekcji 
Szkolnej należało kilkanaście m iesiqcznych kursów  rolniczych dla mło­
dzieży chłopskiej, a także 10-tygodniowe kursy  rolnicze im. Promyka, 
organizow ane przy  szkole pszczelińskiej oraz dw a półroczne ku rsy  han ­
dlowe. W  1913 r. w 6 szkołach i na 15 kursach  kształciło  siq 755 osób, 
chłopców i dziew cząt w iejskich51. Jak o  przew odniczący Sekcji odpow ia­
dał Jankow ski za spraw y organizacyjne, w ychow aw cze i m etodyczne 
szkół i kursów .

Podjqta w ostatnim  roku  I w ojny św iatow ej now a polityka szkolna 
CTR, charak teryzu jąca  siq przede w szystkim  planem  objqcia całości 
spraw  szkolnictw a rolniczego w odrodzonej Polsce52, przyniosła likwi- 
dacjq Sekcji Szkolnej i u tw orzenie w je j m iejsce, w  dniu 1 lipca 1918 r. 
W ydziału Szkolnego, organu o szerszych kom petencjach i wiqkszym  
stopniu samodzielności. W W ydziale Szkolnym CTIR Jankow ski objął 
funkcjq zastępcy przew odniczącego. Gdy w końcu 1921 r. dokonała się

1906 1922, [w:] K sięga  pa m iu tk o w a  ku uczczeniu  p o t ró jn e j  ro czn icy  za c zą tk ó w ,  z a ­
łożenia  1 u trw alen ia  S z k o ły  G łó w n e j  G o sp o d a rs tw a  W ie js k ie g o  w  W a r s z a w ie  1906—  
— 1936, red. F. S t a f f ,  W arszaw a 1937, s. 75.

«  Rocznik  CTR za  rok  1912, W arszaw a' 1913, s. 4j Rocznik CTR za rok  1913, 
W arszaw a 1914, s. 4.

50 D zie je  szk o ln ic tw a  i o ś w ia ty  na w s i  p o lsk ie j ,  t. 1, do  1918 r., red. S. M i- 
c h a 1 s k i , W arszaw a 1952, s. 242 i n.

51 Sp raw ozdan ie  S ek c ji  S zkolnej ,  [w:] Rocznik CTR za  rok  1913..., s. 53.
52 Archiw um  Akt N o w y ch  w W arszaw ie, C entralne T ow arzystw o R olnicze, sygn .

0160, s. 252—-2531 P rotokół z zebrania organ izacyjnego  W ydzia łu  Szkolnego 25 VI
1918 г.,- tam że, s. 263— 264, Regulam in W ydzia łu  Szkolnego (1918 г.). Z t o w a r z y s t w  
i i!instytucji ro ln iczych ,  „G azeta R olnicza” 15 IV  1918, nr 14,- 10 V 1918 nr 19.
28 V 1918, nr 26.



kolejna, tym razem  już ostatn ia reo rgan izacja  władz szkolnych Tow a­
rzystw a i pow stał — w m iejsce W ydziału Szkolnego —  W ydział O- 
iw ia ty  Rolniczej, Jankow ski także został w nim zastępcą przew odniczą­
cego oraz przew odniczącym  jednego z dw óch w ew nętrznych  organów  
Sekcji Szkolnej53. Poniew aż przew odnictw o W ydziału Szkolnego zosta­
ło pow ierzone, ze względów prestiżow ych — Sew erynow i ks. Czetwor- 
tyńskiem u, byłem u prezesow i Tow arzystw a, k tó ry  zresztą w listopadzie 
1920 r. p rzesta ł pełnić tę lunkcję, cała p raca  spoczyw ała na barkach  

Jankow skiego i pozostałych członkach zarządu. Potw ierdzałaby len tak t 
jego  pierw szoplanow a rola w Sekcji Szkolnej WOR, k tó ra  w  prostej 
linii p rzejęła  kom petencje  W ydziału Szkolnego CTR. Resztę zadań WOR 
przejęła  druga Sekcja — O św iaty  Pozaszkolnej.

Zadania W ydziału Szkolnego i Sekcji Szkolnej W OR sprow adzały 
się do p rac i zabiegów  nad utrzym aniem  i prow adzeniem  szkół ro ln i­
czych CTR: w  Pszczelinie, M ieczysławow ie, Liskowie, w  Sobieszynie- 
-Brzozowej, w Krzyżewie. Budowano szkoły w Popowie, zorganizow ano 
szkoły w  D rohiczynie n. Bugiem, opracow yw ano regulam in szkół i opie­
ku jących  się nimi ciał społecznych, decydow ano o osobow ych i b y to ­
w ych spraw ach nauczycieli, pow oływ ano kierow ników  i finansow ano 
stanow isko w izy ta to ra  szkół54. O w ynikających  s tą d  spraw ach  i nasu ­
w ających  się dośw iadczeniach organizacyjnych, k tó rych  sporo m iała 
now a epoka w polskim  szkolnictw ie rolniczym , datująca, się od tzw. 
ustaw y Jadw igi Dziubińskiej (1920 r.), Jankow ski pisał na łam ach o rg a ­
nów T ow arzystw a5'.

O drębny rozdział w życiu Jankow skiego  zajęła działalność w ruchu 
kółek rolniczych. Pow stające podczas rew olucji 1905—1907 r. ch łop­
skie kółka rolnicze przy łączyły  się — z w yjątk iem  pew nej g rupy  kółek  
w iążących się z ruchem  zaraniarsk im  — do  T ow arzystw a i u tw orzyły  
w nim w łasny  W ydział. Jankow ski w 1908 r. został w ybrany  człon­
kiem  zarządu, a w 1912 r. sekretarzem  W ydziału  i członkiem  sta łe j 
Komisji Regulam inow ej. W chodził do Kom isji K onkursu D robnych G o­

63 S p ra w o zd a n ie  z dzia ła lnośc i  W y d z ia łu  Szk o ln eg o  od 1 VII 1918 do 16 VI
1919 roku,  [w:] Rocznik  CTR za  lata 1914— 1918, W arszaw a 1920, s. 110— 112; Spra­
w o zd a n ie  z dzia ła lnośc i  W y d z ia łu  O ś w ia ty  R o ln icze j  CTR za rok  1922, [w:) Spra­
w o zd a n ie  C entra lnego  T o w a r z y s tw a  R oln iczego  za  la ta  1922— 1923, (dalej: S p r a w o ­
zd a n ie  CTR),  W arszaw a 1924, s. 84— 100; K ró tk ie  sp ra w o zd a n ie  W y d z ia łu  O ś w ia ty  
R oln icze j  za rok  1923, tam że, s, 101— 102; Sp ra w o zd a n ie  z d z ia ła lnośc i  W y d z ia łu  
O ś w ia ty  R o ln icze j  i s z k ó ł  ro ln ic zych  za  1924 rok ,  [w:] S p ra w o zd a n ie  CTR za  rok  
1924/25, W arszaw a 1926, s. 215 i n.

54 D w u d ziesto lecie  C entralnego T ow arzystw a R oln iczego  w  ' W arszaw ie 1907—
— 1927 (dalej: D w u d z ie s to le c ie  CTR),  W arszaw a 1927, s. 68—71.

58 Por. S. J a n k o w s k i ,  O szk o ła ch  ro ln ic zy ch  lu d o w y ch ,  „Przew odnik K ółek
i S tow arzyszeń  Rolniczych" 1923, nr 24; t e n ż e ,  N a u k a  dla s ta rs zych ,  tam że, 1923, 
nr 50; t e n ż e ,  P rzy sz ło ść  szk o ln ic tw a ,  „G azeta G ospodarska" 1925, nr 45.



spodarstw  i do Kom isji W ydaw niczej W ydziału, k tó ra  zajęła się  w yda­
waniem  „Przew odnika Kółek i Spółek Rolniczych w K rólestw ie Pol­
skim", kalendarza  kó łek  rolniczych oraz popularnych  książek  i b ro ­
szur rolniczych58.

Zadania Jankow skiego  w zarządzie W ydziału n ie w ym agają — są ­
dzę — om aw iania, dotyczyły bowiem całości p rac  tego związku, m ają­
cego już sw oją lite ra tu rę 37. Podobnie m ożna odnieść się także do jego 
pracy w Komisji W ydaw niczej dodając tylko, dla głębszej ch arak te ry s­
tyki, że był w spółredaktorem  (obok W. Bzowskiego) „Przew odnika K ó­
łek..." i redaktorem  kalendarza  kółek rolniczych (wychodził od 1909 r.). 
Pod jego w pływ em  Kom isja W ydaw nicza w 1910 r. zaw arła, stab ilizu­
jący  spraw y w ydaw nicze W ydziału, uk ład  z W arszaw ską Spółką W y­
daw niczą58. W ram ach prac ro ln iczo-popularyzatorsk ich  W ydziału ogło­
sił dwie drobniejsze p race  o upraw ie zbóż i ziem niaków 58.

W ostatn ich  dwóch latach  poprzedzających  w ybuch I w ojny św ia to ­
wej Jankow ski pośw ięcił sporo czasu na spraw y konkursu  rolniczego, 
ogłoszonego w 1912 r. przez W ydział Kółek Rolniczych. N ie now a ta  
m etoda w pływ ania na m odernizację gospodark i chłopskiej60 wzbudziła 
najw iększe jak  dotąd zain teresow anie  — objęła 126 gospodarzy na le ­
żących do kółek rolniczych, a  w Jankow skim  znalazła sum iennego an a ­
lityka i p ropagatora  uzyskanego m ateria łu81.

W  k ierow nictw ie W ydziału  Kółek Rolniczych (od 1 II 1918 r. C en­
tralny Zw iązek Kółek Rolniczych CTR) Jankow ski pozostaw ał przez 
całą  wojnę i bezpośrednio jak iś czas po w ojnie, sądzim y że do 1920 r., 
tj. do  czasu spow odow anej secesją  CZKR reorgan izacji Kółek Rolni­
czych Tow arzystw a. W  czasie w ojny uczynił w iele dla przyw rócenia 
życia w ruchu kółkow ym  i dla isto tnej w ów czas sp raw y przyłączenia 
się kółek (tzw. staszicow skich) ruchu  ludow ego do CTR®2, opracow ał

"  S p ra w o zd a n ie  CTR za  rok  1909, s. 59, tam że 1910, s. 99; R ocznik  CTR za  
rok  1911, s. 197; za rok 1912, s. 152,- za rok 1913, s. 93; za lata 1914— 1918, s. 58; 
D w u d z ie s to le c ie  CTR..., s 63.

57 J. В a r  t y ś ,  K ółka  ro ln icze  w  K ró le s tw ie  Polskim,  W arszaw a 1974.
“  Sp ra w o zd a n ie  CTR za  ro k  1909, s. 68; za rok 1910, s. 111; Rocznik CTR  

za  rok 1911, s. 213; za rok 1912, s. 173; za rok 1913, s. 92, 95.
58 S. J a n k o w s k i ,  U p ra w a  zbóż ,  W arszaw a 1909; t e n ż e ,  U p ra w a  z iem n ia ­

k ó w ,  W arszaw a 1911.

“" S . C h e t c h o w s k i ,  N a sze  w z o r o w e  g o sp o d a rs tw a  w łośc iań sk ie ,  W arszaw a  
1899 (W yniki konkiiTSu przeprow adzonego w 1897 r.); A. H e m p e l ,  N a sze  w z o ­
r o w e  g o sp o d a rs tw a  w łośc iań sk ie ,  W arszaw a 1906 (W yniki konkursu przeprow adzo­
n eg o  w  1903 r.).

61 S. J a n k o w s k i ,  Jak  gospodaru ją  c z ło n k o w ie  k ó łe k  ro ln iczych .  W y n i k i  K on­
kursu  g o sp o d a r s tw  drobn ych ,  o g ło szo n eg o  p rze z  W y d z ia ł  K ó łek  C entra lnego  T o w a ­
r z y s tw a  Rolniczego,  W arszaw a 1914; Rocznik  CTR za lala 1914— 1918, s. 54.

6* S. J a n k o w s k i ,  Razem,  „Przew odnik K ółek i S tow arzyszeń  R olniczych" 1917, 
nr 15.



pierw szą historią  kó łek  rolniczych Towarzystwa®3. W  czasie w ojny dzia­
łał też w C entralnym  Kom itecie O byw atelskim , politycznie  zbliżał się 
do PSL W yzw olenie84.

Rok 1925, w k tó rym  Jankow ski objął k ierow nictw o K oresponden- 
cy jnych  K ursów  Rolniç2ych im. Staszica, zam knął w  gruncie  rzeczy 
bezpośrednie jego zw iązki z C entralnym  Tow arzystw em  Rolniczym. 
W jego życiu rozpoczynał się nowy e tap  biegnący pod  znakiem  pracy 
i działalności na rzecz kształcenia korespondencyjnego. Na genezę K ur­
sów złożyły się p rak tyczne cele p rzyśw iecające ich tw órcy, k tórym  
był C entralny  Związek Osadników , społeczna i zaw odow o-rolnicza o r­
ganizacja stow arzyszająca polskich osadników  ro lnych  na k resach  
wschodnich. Chodziło o przeszkolenie osadników  — na poziom ie niż­
szej, a następnie, gdy sprawa, się  rozw inęła, także i średniej szkoły 
rolniczej —  sposobem  korespondencyjnym , czyli jak  wów czas się to 
nazyw ało, listow nym . Bezpośrednia insp iracja  m ogła — sądzimy, 
przyjść z Francji, gdzie od szeregu  już la t istn iało  kilka szkół naucza­
jących  tą m etodą na trzech  poziom ach: niższym, średnim  i wyższym. 
W e Francji po ukończeniu kursów  w yższych, stanow iących  nam iastkę 
wyższej prak tycznej szkoły rolniczej, nadaw ano naw et ty tu ł inżyniera 
agronoma®J. W  C zechosłow acji k u rsy  tak ie  spełn iały  rolę szkoły uzu­
pełn iającej dla tych rolników -gospodarzy, k tó rzy  z różnych  pow odów  
nie ukończyli niższej szkoły rolniczej®®. N iezależnie jednakże  od k ra ju  
i przeznaczenia, korespondency jne nauczanie ro lnictw a miało na celu 
upow szechnienie — sposobem  pozaszkolnym  — szkolnej w iedzy ro ln i­
czej; w yrasta ły  z tendencji do dem okratyzacji o św ia ty87.

Choć tw órcą K ursów  był CZO, to jednakże istn iało  przekonanie, 
że nie będzie to przedsięw zięcie w yłącznie dla członków te j o rgan iza­
cji, k tó rych  większość, obejm ując gospodarstw a, nie m iała przygo to­
w ania do p racy  na roli i do życia w iejskiego. Liczono więc na roz­
w iązanie tego problem u z pom ocą szkoły korespondencyjnej. W stęp

M S. J a n k o w s k i ,  Działalność  i r o z w ó j  k ó łe k  ro ln iczych  w  p i e r w s z y m  10-leciu, 
[w:] Z eszy ł  ju b i le u s zo w y  C en tra lnego  T o w a rzy s tw a  R o ln iczego  w  K ró le s tw ie  Pol­
skim ,  W arszaw a 1917, s. 25.

04 J. M o l e n d a ,  Polsk ie  S tron n ic tw o  L udow e  w  K ró le s tw ie  P olsk im  1915— 1918,
W arszaw a 1965, s. 184— 194.

и  S. J a n k o w s k i ,  N o w y  t y p  ucze ln i  roln icze j,  „G azeta Rolnicza" 13 XI 1925,
nr 40, t e n ż e ,  P olska  a Irancuska m eto d a  k o re sp o n d en cy jn e g o  nauczania roln ic twa,
„G azeta Rolnicza" 13 XII 1929, nr 48.

** S. J a n k o w s k i ,  K u rsy  roln icze  w  C ze c h o s ło w a c j i , „Gazeta G ospodarska"
2 V 1929, nr 16.

*7 Por.: T. K a r s t ,  K u rsy  ro ln icze  im. St. S tasz ica  (uczelnia  k o resp o n d en cy jn a
d la  ro ln ik ó w -p r a k ty k ó w ) ,  W arszaw a 1931, s. 2— 17; J. В a ń к o w s к i, Działalność
K u rsó w  R o ln iczych  im. St. S taszica,  W arszaw a 1946, s. 7—8 (rkp. w bibl. s. 99 W ).



był wolny, choć członkom  Związku dano pierw szeństw o. Jednakże 
Związek nie czuł się kom petentny do tego lypu działalności w 1926 r. 
przekazał K ursy do M uzeum Przem ysłu i Rolnictwa, gdzie znalazły s ta ­
łe  sw e m iejsce i na leży tą  organizacją, k tó rą  w całości, zawdzięcza 
S. Jankow skiem u.

Jankow ski, jako  dy rek to r K ursów  sam  opracow ał program  i m eto­
dy nauczania, jego też głów nie zasługą był sta ły  rozw ój i c iągłe po­
szerzanie się zakresu szkolenia. M etoda polegała na opracow yw aniu  
w ykładów  przez znanych specjalistów  i w ysy łan ie  tekstu  uczniom  do 
domu. W ykład kończył się pytaniam i, na k tó re  uczeń m iał odpow ie­
dzieć, lub zadaniem , k tó re  miał rozw iązać w  ciągu tygodnia. Z asadni­
cze znaczenie miał kurs dw usem estralny, przygotow ujący  w zakresie  
średniej szkoły rolniczej. Oprócz tego prow adzono popularny  ku rs ro l­
niczy w zakresie  ludow ej niższej szkoły rolniczej. Na obu tych  k u r­
sach, obok praktycznego rolnictw a i hodowli, prow adzono w ykłady  nt. 
spraw  społeczno-organizacyjnych wsi, zwłaszcza z zakresu  spółdziel­
czości i stow arzyszeń rolniczych. K ursy m iały tendencję uspołecznia­
jącą, zm ierzały do przygotow yw ania  przew odników  1 działaczy spo­
łecznych wsi. Z czasem  w prow adzono kurs dla gospodyń w iejskich 
i ku rsy  specjalistyczne, m. in. pszczelarski i ogrodniczy. U czestnictw o 
w ku rsie  m ogło być indyw idualne lub zbiorowe, w ykłady  docierały  
bowiem  do kół młodzieży i do sekcji przysposobienia rolniczego, co 
oczyw iście znacznie poszerzało k ręg i uczniow skie. Jankow ski, n ieza­
leżnie od stanow iska adm in istracy jnego  na  Kursach, był jednocześnie 
niestrudzonym  popularyzatorem , i nie m ającym  sobie rów nego, znaw cą 
tej form y kształceniaes. Zajął się też spraw am i przysposobienia ro lni­
czego młodzieży.

P rzysposobienie rolnicze, pozaszkolna form a ośw iaty  rolniczej — 
szerzonej w śród  młodzieży, prom ow ana w Polsce w  la tach  1926— 1927 
przez prof. Józefa M ikoław skiego-Pom orskiego”9 — przeistoczyła się

üs S. J a n k o w s k i ,  N o w  y  (yp uczelni  roln icze j,  „G azeta Rolnicza" 13 XI 1925, 
nr 46; T egoroczne  zam ierzen ia  K u r só w  R o ln iczych  im. S taszica, tam że,  20 X  1928, 
nr 42j Z k u rsó w  k o re sp o n d e n c y jn y c h  im. S taszica,  tam że, 29 III 1929, nr 13; K u rsy  
Stasz ica  pod cza s  k ry zy su ,  tam że, 16 X 1931, nr 42; Ö s m y  ro k  na kursach Staszica,  
tam że, 4 XI 1932, nr 44; N au czan ie  ro ln ic tw a  p rze z  k o resp o n d en c ję ,  „Szkoln ictw o  
i O św iata  Rolnicza" 1930, nr 7— 12, s. 22— 24; K u rsy  ro ln icze  k o re sp o n d e n c y jn e  im.  
Staszica,  [w:] K sięg a  p a m ią tk o w a  na 75- lec ie  „G azety Rolniczej" 1861— 1935, t. II, 
W arszaw a 1938, s. 77— 82; M u zeum  P rzem yś lu  i R oln ictw a  w  W a r s za w ie  1875— 1929, 
W arszaw a 1929, s. 16— 17, 28; Sp ra w o zd a n ie  M u zeum  P rzem yś lu  R oln ictw a w  W a r ­
s z a w ie  za  rok 1938, W arszaw a 1939, s. 27— 29.

80 J.  M i k u ł o w s k i - P o m o r s k i ,  K lu b y  c h ło p c ó w  i d z ie w cz ą t  w ie jsk ich  
w  Stanach Z je d n o c zo n yc h  Północnej  A m e r y k i ,  „G azeta G ospodarska" 14 XI 1926, 
nr 46; t e n ż e ,  R olnictwo,  la rm er  i w ie ś  w Stanach Z jed n o c zo n yc h  A. P., „Gazeta 
Rolnicza" 9 VII— 23 IX 1927, nr 29— 38.



w latach  trzydziestych w ruch  społeczno-zaw odow y, anim ujący ro k ­
rocznie 50—70 tys. m łodzieży, w 7— 11 tys. zespołów konkursow ych7". 
Jankow ski za rozw ojem  akcji przysposobienia rolniczego opow iedział 
siQ już na samym  je j początku w 1928 r. na lam ach „M łodego Rolnika", 
specjaln ie w tym celu  w ydaw anego o rganu  CTR. Zw racał się do m ło­
dzieży w iejskiej przekonując ją  o po trzebie nabyw ania  i ciągłego u- 
ak tualn ian ią  zdobytej bądź zdobyw anej w iedzy zaw odow ej i społecz­
ne j71. Stopniowo, w m iarę upow szechniania się ruchu i pow stających  
w nim problem ów  organizacyjnych  im w łaśnie pośw ięcał głów nie swą 
uwagę. Św iadek tendencji centralistycznych, zagrażających  w y trąca ­
niem z ruchu przysposobienia rolniczego p ierw iastka  społecznego, s ta ­
wał po stron ie  sił społecznych72.

Równocześnie podejm ow ał też zagadnienia agronom ii społecznej — 
wówczas jeszcze młodej — przychodzącej z Zachodu nauki o teorii 

i o  stosow aniu  doradztw a rolniczego. Poszczególne jej e lem enty  były 
w Polsce w użyciu już od pierw szego dziesiątka la t XX w., ale  dopie­
ro od 1928 r., dzięki prof. W. G rabskiem u, poczęto ją  w prow adzać ja ­
ko naukę posługującą się w łasną m etodą i w arsztatem  badaw czym 73. 
O d tegoż roku agronom ia społeczna, w prow adzona w Szkole Głównej 
G ospodarstw a W iejskiego do g rupy przedm iotów  dyplom ow ych, u trw a­
liła sw e m iejsce w dydak tyce  akadem ickiej74. Jankow skiego  szczegól­
nie absorbow ała rola, jak ą  w działaniu społeczno-agronom icznym  p ró ­
bow ano w yznaczać doradcom  bezpośrednim , m ającym  szerzyć wiedzę 
w prost w śród rolników . Stając wobec w yboru pom iędzy czynnikiem  
zawodowym  — jakim  mógł być doradca zatrudniony przez ap a ra t pań ­
stw ow y i p łatny  ap a ra t instruk torsk i — a czynnikiem  społecznym , n ie ­
profesjonalnym , Jankow ski obstaw ał za czynnikiem  społecznym . Do­
radcam i w inni staw ać się ci, k tórym  — tw ierdził — w iedza jes t n a j­
bardziej potrzebna. M iały to być zdolniejsze jednostk i z w arstw y chłop­
skiej. Jeszcze do niedaw na — przypom inał — szerzenie zaw odow ej 
w iedzy rolniczej w śród ludu było w dużym stopniu dziełem  jednostek  
i o rganizacji ziem iańskich, ale  zachodzące osta tn io  na tym  polu zm ia­

70 Г. W i e c z o r e k ,  G eneza p rzysp o so b ien ia  ro ln iczego  w  Polsce,  W arszaw a  
1969, s. 149— 150, tab. 7, s. 157— 159, tab. 9.

7ł S. J a n k o w s k i ,  N a k tó re  k u rsy  s ię  za p isa ć ?, „M iody Rolnik" 4 XI 1928, 
nr 20.

78 S. J a n k o w s k i ,  Czy to się  w za je m n ie  w y k lu c z a ? O rgan izac je  ro ln icze  
a o św ia ta  rolnicza,  „W spółpraca" 15 III 1932, nr 3; t e n ż ê  L epiej  na c u d z e j  skórze .  
Organizac ja  p ra k ty k ,  „W spółpraca" 15 IV  1932, nr 4.

73 Por.: W . G r a b s k i ,  R elorma agronom ii  spo łeczne j ,  W arszaw a 1908, passim.
74 W . P a w l i k o w s k i ,  R o zw ó j  agronomii  sp o łe c z n e j  w  Polsce  w  la lach 1918—  

— 1939, W arszaw a 1945, s. 9— 12.



ny, dające się najprościej scharak teryzow ać jako  spadek  idei społecz­
nej w śród ziem iaństw a i w ogóle ilościow e kurczen ie  się tej w arstw y, 
nasuw ały  konieczność zastąp ien ia  ziem ian przedstaw icielam i z w arstw y 
chłopskiej, najlepiej spośród energiczniejszych działaczy zw iązków  mło­
dzieży w iejskiej. Ci zaś, dysponujący  na ogół um iejętnościam i organi- 
zacyjno-społecznym i, przew ażnie nie mieli niezbędnego w tej pracy 
przygotow ania zaw odowo-rolniczego. Zaw odow e doskonalen ie  działa­
czy w iejskich — kandydatów  na doradców  z m etryki społecznej, to — 
rozw ijał dalej sw ą myśl Jankow ski — najsiln iejsze, a zarazem  też
i najtrudn iejsze zadanie, jeśli chce się, by agronom ia au ten tyczną swą 
siłę oddziaływ ania na m asy rolnicze czerpała w łaśn ie  z energ ii tych 
m as75.

Leon Rogoziński (1860— 1926) to dość typow y przedstaw iciel pol- 
śkiego ziem iaństw a na U krainie, w łączającego się czynnie w  ruch obro­
ny  narodow ej. M iejscem  jego  urodzenia był Kuleszów w  pow. berdy- 
czowskim, skąd jako 5-detnie dziecko trafił w raz z rodzicami, k tórzy 
byli uczestnikam i Pow stania Styczniowego, do w ięzienia w Kijowie. 
Szkołę średnią ukończył w Białej Cerkwi, w 1881 r w stąpił na W y ­
dział A gronom iczny Insty tu tu  G ospodarstw a W iejskiego i Leśnictwa 
w Puławach, uczelni rosy jsk iej w  Polsce. Do czasu reakcji âpuchti- 
now skiej Insty tu t puław ski miał jeszcze kilku w ykładow ców  polskich
i kształcił sporo polskiej młodzieży ziem iańskiej (123 osoby w 1879 r.). 
N asilony jednakże odtąd państw ow y kurs rosyjski sprow adzał dz ia łal­
ność bardzo ak tyw nej polskiej g rupy  studenckiej w Puław ach do g ra ­
nic nielegalności, zm uszając ją do konspiracji narodow ej i politycznej. 
Je j liczebność odtąd spadała, obniżając się w 1914 r. do 12% ogółu 
słuchaczy (w 1879 r. —  75%). Łącznie z Insty tu tu  puław skiego wyszło 
w  okresie do I w oiny św iatow ej ok. 800 akadem icko w ykształconych 
rolników  i leśników 78.

Słuchacze .polscy w Puław ach prowadzili ak tyw ną działalność w róż­
nych oraanizacjach sam opom ocowych i sam okształceniowych. W  okre­
sie oo wstaroieniu Rogozińskiego istniało już tu ta i n ieleqalne Koło 
Polskie, oparte  na drobniejszych  zgrupow aniach koleżeńskich, tzw. 
kółkach. Również i na młodzież tę  w pływ ały  prądy pozytyw izm u zie- 
miańskiecro k ieru jąc  jej uw agę w  stronę p racy  narodow ej i ośw iecania 
ludu w iejskieqo w duchu solidarystycznym .

W  tym  czasie zaczęło się  też oddziaływ anie prądów  socjalistycz­
nych, słuchaczam i w  Insty tucie  byli m. in. A. Struq i L. W aryńsk i77. 
Roooziński zaznaczył się w  obydwu dziedzinach aktyw ności puław -

75 S. J a n k o w s k i ,  K sz ta łcen ie  p rzo d o w n ik ó w ,  „W spółpraca" 15 IV  1933, nr 4.
76 S о с h a, op. cit. , s. 97— 98.
V A .  N o t k o w s k i ,  Ludwik W a ryń sk i ,  W rocław  1978, s. 71—77.



skiej, tj. sam opom ocy koleżeńskiej i politycznej. Z pierw szej należy 
podkreślić jego ofiarność pieniężną, -wspomagał biedniejszych kolegów
i świadczył na cele organizacyjne Koła Polskiego. Działał w kilku o- 
gniw ach Koła, tzw. kółkach: samopomocy koleżeńskiej, oświatowo-na- 
rodowym, nauk społecznych i ośw iaty  ludowej. Zaznaczył się zw łasz­
cza jako  jeden z zakonspirow anych w Insty tucie członków Koła O św ia­
ty  Ludowej, tajnej organizacji w arszaw skiej, docierających  do okolicz­
nych gmin z tajną litera tu rą  narodow ą78. Tym sposobem był zw iązany 
z działalnością A ntoniny Pelde-Smiszkowej, k tó ra  w  podpuław skiej 
wsi Gołąlb rozw ijała p racę  uśw iadam iająco-organizacyjną. Pod jej 
wpływem  od 1879 r. istniało w  tej wsi jedno z pierw szych w zaborze 
rosyjskim  koło gospodyń w iejskich, rozw inęło się czytelnictw o (wyso­
kie p renum eraty  „G azety Św iątecznej") i ta jn e  nauczanie. A. Pelde- 
-Smiszkowa weszła niebaw em  do ścisłego grona założycielek pow stałe­
go 1883 r. Kobiecego Koła O św iaty Ludowej, zajm ującego się ośw ieca­
niem i uśw iadam ianiem  ludu70. Rogoziński uzyskał duży wpływ na mło­
dzież w  Gołąbiu, z k tó re j na w łasny  koszt w yuczył jzem iosła bądź w y­
kształcił ok. 30 osób80.

Rogoziński jako  działacz polityczny tego okresu, to przede w szy­
stkim  członek kółka socjalistycznego, jak ie  na teren ie Insty tu tu  zorga­
nizow ał Eugeniusz Płoski. Stąd nazwa „Kółko Płoskiego", w którym  
Rogoziński działał pod pseudonim em  „N orbert". Poprzez T ow arzystw o 
Czerwonego Krzyża kółkow cy puław scy pow iązani byli z założoną 
przez Ludwika W aryńskiego  partią  „Proletariat". Przeprow adzone na 
początku 1883 r. śledztw o policyjne w ykryło  działalność kółka, Rogo­
ziński został w ydalony z Insty tu tu  1 skazany na rok specjalnego nad­
zoru w ojskow ego81, a Insty tu t ogarn ięty  ruchem  protestacyjnym  p rze ­

78 W ym ien ian i inni obok R ogozińsk iego  u czestn icy  tej dz ia ła lności to Szym on  
N ow ick i, Edward H rebnicki, H enryk W ysok iń sk i oraz A ntoni i Leon H em plow le, 
S. D o b r o w o l s k i ,  Sp. l e o n  Rogozińsk i  „Gazeta Rolnicza" 17 XII 1926, nr 51, 
Zoh. też: Sp. A n to n i  H em pel,  „G azeta Rolnicza" 4 III 1924, nr 11; Sp. Leon H cmpel,  
„G azeta Rolnicza" 24 VI 1926, nr 25— 26.

'• H. R a d l i ń s k a ,  Garść  w sp o m n ień  A n to szk i ,  „N iepod leg łość"  1936, t. XIV, 
s. 63; D. W a w r z y k o w s k a - W i e r c i o c h o w a ,  K o b iece  Kolo  O ś w ia t y  Ludo­
w e j  (IR83— 1894 r.), „Przegląd H istoryczn o-O św iatow y"  1960, nr 3, s. 40— 57; t a ż ,
7. dr. ic i  ó w  k o b ie ty  w ie jsk ie j ,  W arszaw a 1961, s. 39 44; H. B r o d o w s k a , '  Ruch  
ch ło p sk i  po  uw łaszczen iu  w  K ió le s tw ie  Polskim  1864— 1904, W arszaw a 1967, s. 241 —  

243; I ,j ż, Kola O ś w ia t y  L udow ej.  P r zy c zy n e k  do  badań nad ro z w o je m  św ia d o ­
m ośc i  ch łopsk ie j ,  fw:] S to w a r zy s ze n ie  sp o łeczn e  jako  ś ro d o w is k o  w y c h o w a w c z e ,  red.
I. L e p a l c z y k ,  W arszaw a 1967, s. 194.

M D o b r o  w o  1 s к i, op. cit.
81 S. К r z у  к a ł a, Studenci  In s ty tu tu  R olniczo-Leśnego w  P uławach  w  w a lce  

z  cara tem  (1869 1914), Lublin 1902, s. 74—00; L. B a i l i n g  a r t  o n ,  D zie je  W i e l ­
k ieg o  Proletariatu,  W arszaw a 1966, s. 161— 169,



ciw ko ApucM inowi przejściow o był zam knięty82. O dbyw ając w K ijo­
w ie karę  nadzoru w ojskow ego Rogoziński pobudzał w śród Polaków- 
-skazańców  świadom ość narodow ą, za co- dostał się pod sąd w ojenny. 
W yroku tym razem  nie znamy, wiadomo tylko, że najbliższy oikres ży­
cia Rogozińskiego w iązać się będzie z A kadem ią Rolniczą w Dubla- 
nach pod Lwowem, dokąd w stąpił dla dokończenia przerw anych s tu ­
diów puław skich. Pozwolono mu jednakże tu taj studiow ać ty lko do 
pierw szego przyjazdu do domu na w akacje. N ie otrzym ał zgody na po­
w rót do Dublan, gdzie u trzym yw ała się dość swobodna atm osfera po­
lityczna83. O statecznie uzyskał zgodę na w stąpienie do Taboru i uczył 
się tam w latach  1886— 1887, w okresie przekształcania się W yższej 
Szkoły Rolniczej i Rolniczo-Przem ysłowej w W yższy K rajow y In sty ­
tut Rolniczy. Rogoziński o tw ierał falę napływ u słuchaczy polskich do 
Taboru. Jego pobyt był tu ta j jednakże krótki, bowiem w stąpił od razu 
na ostatni, trzeci rok studiów, po  k tórym  odbył obow iązującą praktykę
i złożył egzam iny dyplomowe.

W róciw szy z Taboru na U krainę objął rodzinne m ajątki konstan ty- 
now ieckie i rozpoczął sam odzielne gospodarow anie. M usiały to być 
spore posiadłości, skoro wiadomo, że posługiw ał się liczną adm inistra­
cją i specialistam i dobieranym i w szakże spośród tych, ,,co mu duchem  
sp rzy ja ją”84. Byli to bliscy mu ideowo koledzy szkolni. Zaprowadził 
now oczesną gospodarkę opartą  na in tensyw nej hodowli i na upraw ach 
selekcyjno-nasiennych oraz na przetw órstw ie przem ysłow ym . Zdoby­
w ał liczne nagrody na w ystaw ach  rolniczych i rolniczo-przem ysło­
wych. Od 1905 r., gdy zelżał kurs polityczny Rosii i Polacy na U krainie 
moc li nabyw ać dobra ziemskie, Roooziński począł zw iększać swói stan  
posiadania. W  in teresie  narodow ym  i z racji ekonom icznych nabyw ał 
obszary rolnicze i leśne. Rów nocześnie tw orzył w  swych m ajątkach 
różne formy opieki nad chłopam i ukraińskim i i polskimi oraz nad drob­
ną szlachta i ziem iaństw em  polskim . Zakładał ochronki dla dzieci 
sw ych robotników  folw arcznych, kształcił w K rólestw ie i za oranicą 
ok. pięćdziesięciu osób m łodzieży drobnoszlacheckiei oraz —  z zapi­
sów rodzinnych rokrocznie osiem osób. O piekując się Tow arzystw em  
Kolonii Letnich przyim ow ał każdeao lata  na w akacie  w  swych dobrach 
po kilkadziesiąt dzieci polskich z W arszaw y, Kijowa i Odessy. P ropa­

Я2 W sp o m n ien ia  puławskie . . . ,  s. 50— 53.
Kl Por.: J. A u , Historia K ra jo w e j  W y ż s z e j  S zk o ły  R o ln icze j  w  Dublanach,

,,R oczniki K rajow ej W y ższej Szkoły  R olniczej w DubUinach" 1088, t. 1, 21— 96;
J. P a w l i k ,  Dublan  у  1856— 1906, Lwów 1907, pass im  ; t e n ż e ,  Rys d z i e jó w  nauki
ro ln ic tw a  w  Polsce ze  s z c z e g ó ln y m  u w zg lęd n ien iem  A k a d e m ii  Dublańskiej ,  Lwów  
1921, s. 17 i n.
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gow ał przem ysł ludowy, działał wśród ziem iaństw a w kresow ych to­
w arzystw ach rolniczych: podolskim, kijow skim  i hum ańskim 85.

Z działalnością narodow ą i społeczną Rogoziński w kraczał też pod 
zabór austriacki, gdzie miał kon tak ty  z um iarkow anym  skrzydłem  dzia­
łaczy ludow ych i z działaczami spółdzielczymi, w śród k tó rych  najczęś­
ciej jes t wymieniamy A leksander Sredniawski. Ofiarow ał tam spore su ­
my pieniężne na rozw ój spółdzielczości m leczarskiej.

K rólestw o Polskie to trzeci po U krainie i Galicji obszar działalności 
Rogozińskiego. N ależał tu ta j do kręgu ludzi działających  w Kołach 
O św iaty Ludowej i w  T ow arzystw ie Pszczelniczo-Ogrodniczym. U w a­
żany jest za przyjaciela M aksym iliana M alinowskiego w okresie, gdy 
ten z ram ienia Tow arzystw a organizow ał ludową szkołę rolniczą 
w Pszczelinie. Sam w spom agał szkolę pieniężnie i zaliczany jest do 
grona jej opiekunów  społecznych. W  1903 r. zaofiarow ał 1500 rb na 
utrzym anie szkoły dla w ychow aw czyń w ochronkach wiejskich, zorga­
nizow anej przez Jadw igę Dziubińską i M arię W eryho we W łochach 
pod W arszaw ą jako  tzw. M ariadw inek. N astępnie Rogoziński rozpoczął 
działalność w organizacjach pow stałych w w yniku rew olucji 1905 r., 
w  Polskiej M acierzy Szkolnej, w Tow arzystw ie Popierania Przem ysłu 
Ludowego i w C entralnym  Tow arzystw ie Rolniczym. Również i tutaj 
należał do hojnych ofiarodaw ców 8®.

I wojna św iatow a zaczęła się dla Rogozińskiego prew encyjną de­
portacją na Syberię, jednakże dow ieziony do C harkow a został uw ol­
niony. Zam ieszkał wów czas w  Kijowie, ale  nadal był prześladow any 
za poglądy narodow e i społeczne. Gdy w końcu 1916 r. p rzen :ósł się  
do W arszaw y, u tracił kon tak t ze swymi m ajątkam i na Ukrainie, k tóre 
następnie  w skutek rew olucji rosy jsk ich  zupełnie mu przepadły. Pod­
jął się w tedy pracy  zarobkow ej urzędnika ziemskiego, żył skrom nie, 
zmarł w zapom nieniu.

N iech w skazany na w stępie artykułu  zam iar opracow ania działal­
ności Związku Dublańczyków -A aronom ów  uspraw iedliw i przesunięcie 
zapow iedzianeoo w cześniej podsum ow ania dotychczasow ych rozw a­
żań87. Tym czasem  można ooraniczyć się do kró tk ieao  wniosku, że roz­
w ijający  się przy Centralnym  T ow arzystw ie Rolniczym Związek Ta-

85 T a m ż e ,  A.  Z a b k o - P o t o p o w i c z ,  Stu lec ie  d z ia ła lnośc i  z iem ia ńs tw a  
p o lsk ieg o  1814— 1914 r., [w :| Ziem iaństwo.. . ,  s. 83—86.

a0. Z. B a ń k o w s k i ,  Pszczelin ,  p ie rw sza  szk o ła  rolnicza  dla m ło d z ie ż y  w i e j ­
s k ie j  1900—1925. W arszaw a 1925, s. 12—20; D. W a w r z y k o w s k a - W i e r c l o -  
c h o w a ,  J a d w ig a  Dziubińska (1874— 1937), ,,Roczniki D ziejów  Ruchu Ludowego"  
I965, nr 7, 1965, s. 524; S. M i c h a l s k i ,  W ie d z a  rolnicza w  w a lce  o p o s tę p  na wsi.  
Rzecz o J a d w id ze  D z iubińsk ie j,  W arszaw a— Poznań 1981, s. 32,
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borczyków  oddał Tow arzystw u gros swych sił, zarów no w  postaci ze­
spolonej —  jako organizacja, jak  też w  postaci indyw idualnej działal­
ności sw ych przyw ódców  i pozostałych członków.

Instytut Ekonom ii P olityczn ej  
Zakład H istorii M yśli Ekonom icznej 

i H istorii G ospodarczej

Janusz  Socha  

L'UNION DES TABORITES

L'Union des T aborites c ’était une organ isation  extra -sco la ire  éd u cative , fond ée  
en 1905, et se  dévelop pan t en su ite  auprès de la  S o c iété  C entrale d ’A gricu lture  
(1907— 1929), associan t les P olonais d ip lôm és d e  l'A cadém ie d'A gricu lture dans la  
v ille  tchèque de Tabor.

Inaugurées à Tabor, dans le s  an n ées quatre-vingts du X IX èmn sièc le , le s  études  
de la jeu n esse  p o lon a ise  —  c'étaient surtout le s  enfants d es propriétaires fonciers  
du territoire an n exé  par la  R ussie —■ duraient san s arrêt jusqu'à la  Prem ière  
guerre m ondiale et ont c e ssé  après la guerre a v ec  la ferm eture de l ’é c o le  (1919).

Les étudiants non seu lem en t fa isa ien t leurs études, ils s ’organisaien t a u ssi dans  
leur propre cerc le  national, d év elop p a ien t le s  form es autod idactes suppléant leur  
savoir , se  préparaient surtout aux travaux soc iau x , qui les attendaient dans leur  
pays. A u total, 500 P olonais son t p a ssés par le s  é co le s  d e  Tabor en  obtenant le  
dip lôm e o u  non. L’U nion des T aboristes en associa it au plus 160 (1929). La plu­
part d 'eux  c ’éta ien t le s  propriétaires fonciers, le s  autres, a ssez  nom breux, entra­
ien t en fonction  dans le s  o ffices, le s  institu tions et le s  organisations agrico les  
en  se  p laçant dans le s  rangs de l'in te llig en ce. C 'est pourquoi nous v o y o n s que  
l'U nion c'éta it une organisation , dans la q u elle  la g en éa lo g ie  foncière  des associés  
subissait un effacem ent.


